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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


Górnicy będą 
walczyć!... 


„Baroni węglowi' rozpoczęli no- 
wą, którąś tam z kolei, ofensywę. W 
niedzielę ubiegłą Kongres radców za 

wych i zarządów oddziałów Cen- 
tralnego Związku Górników w Kato- 
wicach odrzucił kategorycznie postu- 
lat dalszej 15-procentowej obniżki 
płac i zapowiedział wszczęcie walki 
strajkowej, jeżeli przemysłowcy nie 
zamiechają zainicjowanej przez siebie 
akcji niedwuznacznie prowokacyjnei. 
„ Sytuacja przedstawia się zupełnie 
jasno. Górnictwo polskie zostało zep‘ 
chnmięte na samą krawędź, poza którą 
ni b już uczynić żadnego kro" 
ku, Walka, narzucana proletarjatowi 
Zagłębi Węglowych, — w pierwszym 
rzędzie — proletarjatowi Górnego 
Śląska, — wykracza o wiele poza 
kwestję poziomu płac tej właśnie gru 
py robotniczej; chodzi tu o rzeczy 
najbardziej podstawowe dla całego 
polskiego życia gospodarczego, cho: 
dzi o los miljonów, o los kraju w do- 
słownym znaczeniu wyrazu. 

To życie Polski jest systematycznie 
niszczone w pewnym stopniu świado- 
mie i rozmyślnie, — częściowo przez 
głupotę i na skutek wręcz niepraw- 
dopodobnego egoizmu klasowego kie 
rowników „naszego przemysłu wę- 
glowego. Tow. J. Stańczyk wykazy: 
wał w szeregu artykułów, drukowa: 
nych na łamach „Robotnika“, „Na: 
przodu”; „Dziennika Ludowego" „Ga 
zety Robotniczej”, — cały nonsens t. 
zw. węglowej polityki eksportowej, 
nieprzemyślanej, bezpłanowej, krótko 
wzrocznej. Ale pozatem istnieją 
wszak jeszcze inne sprawy; istnieje 
swoista, „tajemnicza rola „koncer- 
nu Flicka”, istnieje złośliwe zatapia- 
nie kopalń, istnieją kolosalne pensje 
dyrektorskie | tantjemy, istnieją o: 
szustwa podatkowe, ucieczki skom- 
promitowanych członków _ dyrekcyj 
pod opiekuńcze skrzydła Hitlera, ba 
TERIS ien czas — nawet jakieś 
mniej lub więcej niejasne afery szpie- 

e, 
pai Rauze mówił niedawno w 
sali sądowej o „Targowicy”, Tak jest, 
Polska nowoczesna zna „Targowicę 
nowoczesną, między innymi właśnie 
w postaci magratów przemysłu, za 
leżnych od obcego kapitału, będącego 
znowuż motorem obcej i wrogiej po' 
lityki, — rujnvjących wewnętrzny ry 
nek spożycia kraju, grających tragicz- 
ną rolę „awangardy" tych sił świa- 
towych, które pracują nad likwida- 
cją polskiej niepodległości. Przypo” 
mina się opowieść Henryka Sienkie- 
wicza o „czerwonym suknie”, które 
okrywało kiedyś ciało Rzeczypospo' 
litej, a które rwały na strzępy „wiel 
kie rody” w sojuszu Z obcemi poten- 
cjami; teraz kartele, związki „prze- 
mysłowców, dyrektorzy wielkich 
przedsiębiorstw właścicieli kopalń : 

t rwą na strzępy resztki bogactwa 
znużonego śmiertelnie kraju 1... wy” 
płacają gratyfikacje, pensje, tantje” 
my, zyski... j 

tam zaskwierczało w maszynie, 
wyrabia jącej dochody. A więc trze” 
ba obniżyć płace górników o 15%» 


* 

nPrawda” tódzka skarżyła się nie- 
awno, że straiki włókniarzy miały 
ostatnio po swojej stronie opinję pu' 
bliczną. Istotnie! tak było! I w razie 
strajku górników będzie tak samo, 
tylko w stopniu znaegnie ostrzejszym. 

rozumienie sytuacji poczyniło wma: 
sach duże kroki naprzód. Zrozumienie 
sytuacji rozciąga się dzisiaj na fa- 
ryki, na wsie, na chałupnicze war- 
p." i na biura wszelakiego gatua” 

u, 

Baroni wegiowi nie zobaczą tym 
razem naprzeciw siebie górników osa- 


motni h. j i 
p A Niedział kowski. 
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Baroni węglowi prowokują górników 
Górnicy nie poddadzą się 
Ich walka będzie walką całego polskiego 
Swiata Pracy | 


polityki japońskiej 


PNE AS 


zdroża 


Przed ogłoszeniem „Królestwa Mandżurii” 


Z Czangczungu donoszą, że Rząd man- 
dżurski zwołał na dzień 20 sierpnia 
zgromadzenie narodowe, które ma roz- 
strzygnąć sprawę formy rządów, We- 
dług wszelkiego 
zgromadzenie poweźmie uchwałę o pro- 
klamowaniu królestwa w Mandżurji i 
„ofiaruje koronę” obecnemu naczelniko- 
wi państwa, byłemu cesarzowi chińskie- 


mu Pu-Ji, 


prawdopodobieństwa 


** 


* 

T. zw. Państwo Mandżu-Ko  (Man- 
dżurja) jest tworem i narzędziem poli- 
tyki japońskiej. To też i zamierzona pro- 
klamacja „królestwa Mandżurji* z Pu-Ji, 
kandydatem do tronu chińskiego na cze- 
le, stanowi wynik decyzyj, powziętych 
w Tokio. Powstaje pytanie, czy u pod- 
stawy owej decyzji co do „królestwa 
Pu-Ji* nie leży koncepcja „zbierania 
ziemi chińskiej pod berłem „starej dy- 
nastji madżurskiej”, — innemi słowy—- 
opanowanie całych Chin przez Japonię 
pod chorągwią „monarchy“ Pu-Ji, 


Niepokój 


Z Tokio donoszą, że część prasy ja- 
pońskiej podaje sensacyjną wiadomość 
o zamierzonej jakoby okupacji Mandżu- 
rji przez armję sowiecką. Według do- 
niesień prasy na granicy sowiecko-man- 
dżurskiej zostały skoncentrowane znacz- 
ne oddziały armji czerwonej. Doniesie- 


| 
| 


nia te wywołały sensację w japońskich 
kołach. 5 
Źródła sowieckie ogłosiły kategory- 


Olbrzymia demonstracja 


Z Kalkuty donoszą, że onegdaj odbył 
się przy niezwykle licznym udziale pu- 
bliczności pogrzeb zmarłego w więzie- 
niu angielskim burmistrza Kalkuty i b. 
adjutanta Gandhiego, Sen Gupta. 

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udział przeszło 100,000-osób: Po- 
śrzeb stał się manifestacją skierowaną 


czne zaprzeczenie pogłoski o koncentra- 
cji wojsk czerwonych z'a Dalekim Wschoa 
dzie. 


W Indjach 


przeciwko Anglji, Tłum wznosił okrzy- 
ki: „Precz z Anglją*, „Wolność Gia In- 
dyj'. „Bojkotujcie towary angielskie“, 

Hindusi rozchwytali wieńce z trumny 
Sen Gupta celem zachowania ich, jako 
relilzwje. 

Kondukt pogrzebowy na przebycie 8 
klm. zużył 9 godzin czasu. 


Francja przystępuje 
do „paktu wschodniego“ 


Z Moskwy donoszą, że w tamtejszych 
kołach politycznych krążą pogłoski o 
bliskiej finalizacji rokowań w sprawie 
przystąpienia Francji do konwencji © 
definicji napastnika. Pobyt ambasadora 
francuskiego w Moskwie, Alphanda w 
Paryżu pozostaje w związku z tą spra- 
wą. Po powrocie Alphanda do Moskwy, 
oczekiwane jest ołicjalne przystąpienie 
Francji do „paktu wschodniego”. We- 
dług doniesień ze źródeł miarodajnych 
ambasador Alphand powraca do Mo- 
skwy w dniu 8 lub 9 sierpnia, Powrót 
komisarza spraw zagranicznych, Litwi- 
nowa ma nastąpić w dniu 4 sierpnia. 


0 ludzkie warunki pracy 


Dia robotników fabryki Cytrona w Supraślu 


Wozoraj odbyła się w Min, Opieki 
Społecznej konferencja z robotnik mi 
i przemysłowcami w sprawie zatargu w 
fabryce Cytrona w Supraślu. 

Przewodniczył p. Ulanowski. 

Z ramienia Związku Zaw. Rob, Prze- 
mysłu Włókienniczego udział w Kon- 
ferencji wzięli tow. tow. Walczak i Ka- 
pitułka, oraz delegaci miejscowych ro- 
botnilków. 


Wielka Brytania 
przeciwko zbrojeniom powietrznym 


Niemiec Hitlera 


W ozęści nakładu wczorajszego podaliś: 
my wiadomość, że Wielka Brytanja wy- 
stąpiła z protestem urzędowym przeciw- 
ko planom Hitlera i Goeringa co do utwo- 
rzenia niemieckiej powietrznej „floty po- 
licyjnej", Soojalistyczny „Daily Herold" 
ogłasza następujące szczegóły w tej spra- 
wie, 


Goering zwrócił się do ambasady bry- 
tyjskiej w Beri:nie z propozycją naby- 
cia samolotów w firmach brytyjskich. 
Goering oświadczył oficjalnie, iż wo: 
bec tego, że Wielka Brytanja dostarczy- 
ła samolotów policyjnych Austrji, to mo- 
że w rie zaopatrzyć i Niemcy, Goering 
dodał, że gotów jest przyjąć ofertę z ce: 
nami, jakie wskaże Rząd brytyjski. Wo- 
bec tego brytyjski charge d'affaires u- 
dał się do Neuratha, min. spraw zagra- 
nicznych Rzeszy, któremu oświadczył, 
iż nieprawdą jest, jakoby Wielka Bryta- 
nja dostarczyła Austrji aeroplanów po- 
licyjnych, albowige korzystanie prze: 
Austrję z tego rodzaju samo'oiów by- 
łoby nielegalne. 

Z tych samych powodów byćohy dia 


Anglji niemożliwem dostarczenie samo- 
lotów Niemcom. 

Dziennik dodzje, że Goering nie sta- 
rał się nawet o sprawdzenie czy wia- 
čo ść o zamówieniach Austrii jest 
prawdziwa, użył on jej poprosis jako 
p etekstu, licząc, że uda mu się w ten 
spusób przeprowadzić najbardziej jas- 


krawy i skandaliczny bluff, kończy 
„Daily Herald“. 
Szczegóły podane przez „Daily He- 


rald* potwierdza półurzędowy „Times". 

W związku z temi wiadomościami 
prasy angielskiej korespondent PAT. 
dowiaduje się, że Goering udzielił przed 
trzema tygodniami bezpośrednio firmie 
brytyjskiej Fairey Aircraft Co” zamówie 


nia na budowę 40 aeroplarów policvj- 


nych. Zamówienie to, wymagające zgod” 
Rządu, było rozważane na posiedzeniu 
gabinetu brytyjskiego i na wniosek w'- 
cepremjera -Baldwina zgody nie udzie- 
lono. Wobec tego Goering wystąpił z 
propozycją w tormie opisanej przez 
„Daily Herald“ i ,Timesa* i spowodo- 
wał tem niemiłą „demarche" Wielkiej 
Brytanii. 


P. Ulanowski zawiadomił robotników, 
że firma Cytrona godzi się na przyjęcie 
warunków umowy, obowiązującej w o- 
kręgu białostockim, z tem jednak za- 
strzeżeniem, że płace będą niższe. 

P. Cytron proponował początkowo, 
aby płace były mniejsze od płac cen- 
nikowych o 25 do 30%, ale według p. 
Ulanowskiego, gotów jest zgodzić się na 
mniejszą zniżkę, 

Przedstawiciele robotników wskazali 
na długotrwałą walkę robotników, któ- 
ra jak wiadomo — miała tragiczny prze 
bieg — i oświadczyli, że stoją na sta- 
nowisku bezwzględnego zastosowania w 
fabryce p. Cytrona białostockiej umo- 
wy zbiorowej, która przewiduje 8% ob- 
niżkę dla Supraśla. 

Przedstawiciele firmy  Cytrona o- 
świadczyli w odpowiedzi, że redukują 
swoje pierwotne propozycie do zniżki 
o 12% do 20%. 

Przedstawiciele robotników odrzucili 


również i tę propozycję. 

Zarządzona została przerwa. W tym 
czasie p. Ulanowski odbył. jedno- 
stronna konferencję z przedstawiciela- 
mi firmy, w rezultacie czego firma zgo- 
dziła się na dalsze zmniejszenie zniżki, 
proponując ostatecznie 10% zniżki dla 
wykończalni; 12% — dla przędzalni i 
17% dla tkalni, + 

Po zakomunikowaniu przedstawicie- 
lom robotników tej propozycji, zarzą- 
dzona została znowu przerwa, w czasie 
której przedstawiciele robotników gd- 
byli naradę i postanowili wysunąć na- 
stępułącą kontr - propozycję: 8% zniż- 
ki dla wykończalni oraz 10% zniżki dla 
przędzalni i tkalni, 

Obie strony oświadczyły, że propozy- 
cje ich są ostateczne, wobec czego 
przewodniczący konferencji zaprosił 
obie strony na konferencję do Główne- 
go inspektora pracy, p. Klotta, na dziś, 
godz. 1 po poł. . 


O ana a 


: 


Wielka mówa 


prez. Roosevelta 


Prezydent Roosevelt wygłosił przez 
radjo przemówierie, w którem omów ł 
program rekonstrukcji gospodarczej 
kraju. 

Zdaniem prezydenta, wydatki Rządu 
Stanów Zjednoczonych przez szereg lat 
przekraczały dochody i pierwszą rzeczą 
obecnego Rządu było zamknięcie fun- 
duszu w granicach dochodów, co zosta- 
ło z dobrym skutkiem przeprowadzone. 

Dobrobyt kraju jest nie do pomyśle- 
nia, jeżeli tylko połowa narodu jest u- 
przywilejowana i żyje w dostatku. Wy- 
siłki indywidualne w kierunku zmiarry 
i poprawy sytuecji skończyły: się niepo: 
wodzeniem. 

Kredyt nasz, podstawa kredytu tede: 
ralnego — mówił Roosevelt — pozostal 


zdrowy i stanowi on podstawę planu re-. 
konstrukcyjnego. 

Prezydent oświadczył, iż dzisiaj tylko 
5 procent depczytów banków krajo '.. 
wych jest jeszcze unieruchomione i cha 
ciaż sytuacja banków państwowych nie 
jest zbyt pomyślna, to jednak daje się 
zauważyć stopniowe uruchomienie za- 
mrożonych kredytów. 

Prezydent zaznaczył, iż ostatnio wy- 
dane ustawy w sprawie inflacji zmie- 
rzają m. in. do poprawy sytuacji. 

Uwypuklając dodatnią stronę poro- 
zumień odnośnie płac i godzin pracy, ` 
prezydent wyrsził przekoranie, iż po- 
rozumienia te pozwolą pracodawcom 1* 
ruchomić ich przedsiębiorstwa w naj: 
bliższym czasie: 
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Zwycięzca sam na sam ze sobą.—Fakty 
i dokumenty z Niemiec Hitlera 


„Hitler, wychodząc z posiedzenie Rady 
Ministrów, oświadczył do zgromadzonych 
dziennikarzy: „przeżywamy chwilę ciężką 
i trudna", 

„Frankfurter Zeitung! j. 


Teror „odruchowy" 


Socjalna Demokracja i Komunistyczna 
Partia Niemiec nie weszły na drogę 
zorganizowanej akcji teroru polityczne- 
go. Mimo to — teror w Niemczech już 
istnieje. Nazywają: go „odruchowyt”. 
On to właśnie raptownie wywołał po- 
wrót Goeringa z urlopu : gwałtowną 
mowę psychopaty - premjera pruskiego 
o „atmosferze zśrozy” it. p 

O cóż tu chodzi? 

Raz po raz „ginie bez wieści” gdzieś, 
na prowincji, taki czy owakj „szturmo- 
wiec"; późniei zmajdują jego trupa w le- 
sie, na torfowisku, w bagnie... Począt- 
kowo ogłaszano wyniki śledztwa; ska- 
zywało się, że była próba zgwałcenia 
dziewczyny, pobicie starszego gospoda- 
rza, w Bawarji—świętokradztwo w ko- 
ściele i t. p. „Szturmowcy”, z reguły 
bardzo młodzi chłopcy, sądzą, że im 
„wszystko wolno”, Robotnicy, chłopi, 
leśnicy, rzemieślnicy małych miasteczek 


i t. d. sądzą, że jednak nie wszystko. i 


Teraz nikt już nie ogłasza „wyników 
śledztwa”. Komunikaty piszą o „komu- 
nistach'. P, ing mówi o potrzebie 
«atmosfery zgrozy”. Sądy wydają wyro- 
ki śmierci. 

Czy to pomoże? 

Wszak chłopcy w brunatnych koszu- 
lach, gwałcący dziewczęta po wsiach— 
to tylko konsekwencja logiczna zwycię- 
skiej dyktatury hitlerowskiej. 

_ Hitler „przeżywa chwilę ciężką i tru- 
dną...”, 


Niemcy przeżywają chwilę jeszcze 
cięższą,.. Em. 


Taiemnica gen. Schleichera 


Według ostatnich wiadomości z Nie- 
miec gen. Schleicher jest internowany 
we własnym mieszkaniu na wsi. Nie 
wolno mu wydalać się nigdzie. Dzienmi- 
karzom cudzoziemskim, którzy chcieli 
zobaczy się z generałem, „wyjaśniono”, 
że wszelkie listy do niego przyjmuje... 
kwatera główna partji narodowo - „so- 
cjalistycznej'. 

Masowe rewizje 
na kolejach i w autach 

Wczoraj w południe na zarządzenie 
tajnej policji na wszystkich linjach kole- 
jowych i szosach samochodowych w Pru 
sach dokonano szczegółowej kontroli o- 
sobistej podróżriych i bagaży. 

Rządy innych krajów. związkowych 


Panama budowlana 


wydały również takie same zarządzenia. ! 


Wszystkie osoby „podejrzarie” aresz' 
towano. W „obławie' wzięła udział ca- 
ła policja Rzeszy wraz z oddziałami po- 
mocniczemi oddziałami „szturmowemi” 
i strażą kolejową. Obławy na kolejach 
zakończono o godz. 12,40. 

Urzędowo motywują tę akcję pości- 
giem za krążącymi po Niemczech tajny- 
mi kurjerami, utrzymującymi łączność 
pomiędzy poszczególnemi organizacjami 
„amtypaństwowem”, t. zn. antyhitlerow 
skiemi. 


„Bojówka wywrotowa'* 


We Wrocławiu aresztowano uzbrojo: 
ną bojówkę, rozlępiającą nocą na uli- 
cach miasta ulotki o charakterze „wy- 
wrotowym'”. 

Tyle komunikat urzędowy. 

Coś więc nie jest w „zupełnym porzą 
dku"? 


á 
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WEZ ZEŃ PNE AO RPNE EH 


we Francji 


Kredyty dla zbankrutowanych firm, 15 miljonów strat 


Władze francuskie wpadły na trop 
wielkich nadużyć  fir.ansowych, które 
były popełnione przeważnie na prowin: 
cji. 

Pewne towarzystwo dla budowy ta- 
nich mieszkań otrzymało kredyt pań: 
stwowy wysokości 15 miljonów franków. 

Suma ta miała być spłacana w ratach 
rocznych po 425.000 franków. 

Rada generalna departamentu Sekwa 
ny przejęła gwarancję za tę sumę. Gdy 
okazało się, że towarzystwo nie może 
się wywiązać ze swych zobowiązań mt: 


RAP AE EYE RARE EAC PASEO ERA PRZE APOO WE ZERO, 


Maiątki przyznane 


spadkobiercom powstańców 


Jak się dowiaduje Aj, PRESS, decyzją 
ministra skarbu przyznanych zostało 7- 
statnio spadkobiercom uczestników po» 


wstań narodowych kilka majątków, 
skonfiskowanych przez Rząd rosyński, 
bel Oy o r 


Powrót 
Kapitana Skarzyńskiego 


Jak się dowiaduje agencja PID, do 
Warszawy nadeszły wiadomości o ści- 
słym terminie powrotu «do kraju zdo- 
bywcy Atlantyku, kpt, Skarżyńskiego. 
Kpt. Skarżyński przybywa do Warsza- 
wy w piątek dn. 28 b. m. Celem powi- 
tania kpt. Skarżyńskiego zawiązał się 
specjalny komitet, w skład którego we- 
szli przedstawiciele lotnictwa wojsko- 
wego i ćywilnego, ministerjów oraz sto- 
warzyszeń i instytucyj społecznych. Kpt. 
Skarżyński zamierza w Warszawie wy- 
sg odczyt o swym locie przez Atlan- 
tyk, 


Sprawa . 
pos. Kulisiewicza 


W związku z zamieszczoną wczoraj no- 
tatką aj, P. L O. w sprawie posła Kuli- 
sięwicza otrzymaliśmy z Prezyd, Chłopsk. 
Stron. Rolniczego następujące oświadcze- 

nie: y 

„Poseł Kulisiewicz na posiedzeniu N. 
K. W. w związku z. notatkami, które 
ostatnio pojawiły się w niektórych cza: 
sopismach, zgłosił wniosek skierowaria 
jego sprawy do sądu partyjnego Stron- 
nictwa, co umożliwiłoby mu uwolnienie 
się od tych zarzutów. N. K. W. przychv* 
lił się do tego wniosku. Wszelkie pogło- 
ski o zarzutach natury materjalnej są 
pozbawione podstaw”. 


Skutki dewaluacji dolara 


Dewaluacja dolara spowodowała zna- 
czne zmiany w obrotach walutami obce- 
mi na polskim rynku pieniężnym. Ban- 
ki i domy bankowe obserwują prawie 
całkowity zanik tranzakcyj efektywnemi 
dolarami, przyczem w obrocie są prze- 
ważnie czeki i przekazy kablowe. 

Ciągłe wahania dolarowe nastręcza- 
ją dużo trudności urzędom pocztowym 
przy przyjmowaniu i wypłacie przeka- 
zów w dolarach Stanów  Zjednoczo- 
nych A, P. Dla orjentacji urzędów wpro 
wadziło Ministerjum Poczt i Telegrafów 
specjalne tabele przerachowania, które 
podawane są do wiadomości urzędów 


w miarę wahań kursu. 


| 


a przejętych przez Państwo Polskie. 

Potomkom ht. Olizara, p. Adamowi 
Pruszyńskiemu : p. Imeldzie z Pruszyń- 
skich Kanya, przyznane zostały dobra 
Rafałówka, położone w powiecie sar- 
neńskim, Dobra te obejmują lasy na 
przestrzeni 13 tysięcy hektarów. W Ra- 
fałówce istnieje obecriie nadleśnictw» 
państwowe. Majątek Rafałówka skon- 
fiskowany został przez rząd rosyjski za 
udział hr. Olizara w powstaniu 1830 — 
31 roku. 

Spadkobiercom Karola Podczaskieśo, 
p-p: Stanisławowi i Jerzemu Podczas 
kim, przyznane zostały dobra Droste- 
niec na Polesiu Majątek ten skonfjsko- 
wany został za udział Karola Podczas- 
kiego w powstaniu 1863 roku. Dobsa 
Drosteniec obejmują obszar 600 hekta- 
rów lasu. 

Czterem spadkobiercom Piotra Wa- 
żyńskiego, uczestnika powstania z 1830- 
31 roku, przyznane zostały dobra Dyna- 
pol w powiecie oszmiańskim. Dobra te 
obejmują przestrzeń 350 hektarów lasu. 

Specjalna komisja ministerjalna wymie 
rzyć ma spadkobiercom podatki od 
przyznanych majątków. Wymierzone po 
datki pobrane będą w naturze, głównie 
w drzewostanie 


PREPA SKYE COW APO O POT 


Nowy poseł ukraiński 


Wskutek śmierci posła i byłego dy- | 
plomaty ukraińskiego dr. Jarosława | 
Oleśnickiego wejdzie do Sejmu | 
Hrywnak, członek Ukraińskiej Soc.-Rad. 

artji Z zawodu jest rolnikiem z po- | 
wiatu Rohatyńskiego. | 

W organie „Unda“ „Dito pojawit się | 
komunikat, że miejsce zmarłego posła i 
d-ra Oleśnickiego zajmie adwokat z i 
Chodorowa (były senator) dr. Kornel | 
Trojan. Ukraińscy socjaliści-radykali 
twierdzą, że to nie odpowiada praw- 
dzie, í że wygasły mandat przypadnie 
z racji pierwszeństwa na liście człon- 
kowi ich partji Hrywnakowi. 


6 Sierpnia 
w Błoniu 

Spotkanie Młodzieży 
Robotniczej 


Biorą udział: 
WARSZAWA, ŁÓDŹ, OKRĘGI: WAR- 
SZAWSKO - PODMIEJSKI, ŁóDZKI, 
ŁOWICZ, KUTNO, SOCHACZEW. 
Czasu niewiele. Spieszcie w przygo- 
towaniach. NIE MOŻE NIKOGO ZA. 
BRAKNĄĆ W BŁONIU 6 SIERPNIA. 


nisterjum higjeny, jako najwyższa wła: 
dza nadzorcza, wyfoczyło skargę. 

Wdrożone śledztwo ujawniło, że to- 
warzystwo udzielało kredytów  firmora 
budowlanym, które dawno zbankruto- 
wały. 

Członkowie rady i urzędnicy towa 
rzystwa otrzymywali niezwykle wyso- 
kie pobory, zaś kapitał zakładowy to- 
warzystwa wynosił zaledwie 65.000 fran 
ków. 

Śledztwo nie zostało dotychczas za. 
kończone. Człorkowie rady nadzorczej 
towarzystwa budowy  tarich mieszkań 
będą pociągnięci do odpowiedzialności 
sądowej. Narazie jednak rada general- 
na departamentu Sekwany będzie mu- 
siała na mocy gwarancji zapłacić ratę 
Rządowi. 


„Strajk 
w świetle prawa" 


W Polsce w ostatnim dziesięciole ' 
ciu było 6008 strajków, obejmujących 
43,399 zakładów pracy i 3.645.000 
robotników, w tem strajków, całko- 
wicie lub częściowo wygranych 4.689. 

Strajki są czynnikiem odgrywają: 
cym doniosłą rolę w dynamice życia 
gospodarczego, w szczególności w 
dziedzinie ukłedania się stosunków 
między kapitałem i pracą. Musiał też 
STRAJK znaleść swój wyraz we 
współczesnem ustawodawstwie i'orze” 
cznictwie, f 

Mtody nasz towarzysz dr. BRONI- 
SŁAW WERTHEIM zagadnieniu po- 
jęcia i wolności strajku w świetle pra 


wa poświęcił pracę pod powyższym ( 


tytułem, w której wyczerpująco oma" 
wła zagadnienie strajku i przepro- 
wadza syntezę zagadnień wiążących 
się z tym zjawiskiem, 

Pracę tow. dr. WERTHEIMA omó: 
wimy obszerniej wkrótce. 

Narazie zaznaczamy, iż jest to je: 
dyna tego rodzaju praca w języku pol 
skim, której brak w praktycznem ży* 
ciu dotychczas odczuwaliśmy wielce. 


Strajk 
na kopalni „Jakób” 


Na kopalni „Jakób* w Zagłębiu  Dą- 
browskiem w poniedziałek strajkowali 
robotnicy, protestując w ten sposób 
przeciwko zapowiedzianej obniżce płac, 


Dopiero w sierpniu za lipiec 
zapłaci magistrat — mimo. 
że pieniądze są w kasie 


Dyrekcja wydziału finansowego ma- 
gistratu warszawskiego zawiadomiła də- 
legację pracowników miejskich, że nastę 
pna wypłata pensji odbędzie się dnia 19 
sierpnia. 

Wypłacona ma być pierwsza połowa 
pensji lipcowej. Druga połowa lipca po- 
kryta będzie dopiero dnia 22 sierpnia. 

W kołach pracowników miejskich 
twierdzą, że wydział finansowy posiadx 
potrzebną na wypłatę pełnej azległości 
gotówkę, jednak opiera się przy wypła: 
cie ratalnej w związku z polityką two- 
rzenia rezerw na okres przejściowy po 
przejęciu wymiaru podatkowego przez 
władze skarbowe. 
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Chwila cieżka i trudna 


Nadzwyczajna komisja arbitrażowa 


ma rozpatrzyć sprawę płac w górnictwie 
KATOWICE (telefonem). 


Wczoraj odbyło się posiedzenie | na do załagodzenia sporu, WOBEC 
KOMISJI ARBITRAŻOWEJ w spra- | CZEGO W NAJBLIŻSZYCH dniach 
wie PŁAC W GÓRNICTWIE. ZEBRAĆ SIĘ MA W TEJ SPRAWIE 

Po 5 minutowej naradzie Komisja | NADZWYCZAJNA KOMISJA AR- 
orzekła, że nie czuje się kompetent- | BITRAŻOWA, 


Walka z faszyzmem 


w Hiszpanii 


Na całem terytorjum hiszpańskiem do- 
konywane są aresztowania przywódców 
ruchu faszystowskiego. 

W Barcelonie aresztowano ostatniej 
nocy 150, a na całem terytorjum Hisz- 


skami, iż zwolennicy monarchji chcieli 
dla swych celów zużytkować hiszpańskie 
żywioły anarchistyczne i dokonać w naj- 
bliższym czasie zamachu stanu. Premjer 
Azana zdołał zapanować nad sytuacją, 


panji około 500 osób. udaremniając całkowicie te projekty. 


Aresztowania, tłumaczone są pogło- 


Likwidacja 
zatargu anglo - sowieckiego 


Podsekretarz stanu w M. S, Z. Wiel- | kreślił, że, jak wykazało śledztwo, ta- 
kiej Brytanji Eden oświadczył w Izbie | den z urzędników Towarzystwa Vic- 
Gmin, że incydent anglo-sowiecki w | kers nie pozostawał na służbie wywiadu 
związku z aresztowaniem inżynierów | angielskiego, ani nie otrzymywał pie* 
Towarzystwa Vickers należy uważać za | niędzy za działalność szpiegowską, 
definitywnie uregulowany. Eden pod- 


Wczoraj na posiedzeniu komisji zbo: 


żowej międzynarodowej Konferencji $9- 
spodarczej postanowiono utworzyć ko- 
mitet redakcyjny, składający się z przed 
stawicieli trzech mocarstw: 
Brytanji, Francji i Włoch, 


Wielkiej 


Komitet ten ma zredagować rezolucję 
w przedmiocie dalszych rokowań. 


Możliwem jest rówr.ież utworzenie pr 
dobnego komitetu z przedstawicieli 
państw produkujących zboże, aby dać 
możność ostatecznego opracowania 
wspólnej rezolucji. 

Agencja Reutera dowiaduje się, że 


Konferencia Londyńska . 
Niema „porozumienia zbożowego* 


według ogólnego mniemania niema ża- 
dnego prawdopodobieństwa zawarcia w 
najbliższej przyszłości jakiegokolwiex 
porozumienia. 

Dyskusja toczy się obecnie tylko ca 
do kwestji, czy odroczyć konferencję 
zbożową na czas rieograniczony, przyj* 
mując deklarację o wzajemnej  dobref 
woli, czy też powołać stałą komisję te- 
chniczną, która pozostałaby w Londy- 
nie, celem kontynuowania rokowań na 
podstawie wyników prac ostatniego ty- 
godnia. 


Trocki i Stalin 


Pogłoski o nowych próbach pojednania 


Trocki, który onegdaj przybył do 
Marsylji, udał się ze swoją żoną i oto: 
czeniem samochodem do uzdrowiska 
Royat, gdzie zamierza odbyć trzytygo* 
dniową kurację 

Jak wiadomo w Royat odbywa rów 
nież kurację komisarz spraw zagranie >- 
nych Litwinow. 

Socjalistyczry londyński „Daily He- 
rald'* donosi, że Trocki podczas sweś2 
pobytu w Royat będzie usiłował spot- 
kać się z komisarzem spraw zagranicz- 
nych, Litwinowem celem odbycia z nima 
rozmowy na temat możliwości zlikwi- 
dowania jego zatargu ze Stalinem i e 
wentualnego powrotu do Moskwy. 

Na telegraficzne zapytanie wystoso: 
wane przez „Daily Herald“ do komisa: 


rza Litwinowa oświadczył on, żę nig 
mu niewiadoma» o zamiarach Trockiego 
i że pogłoski o spotkaniu jego, Litwine= 
wa, z Trockim są pozbawione wsze!kich 
podstaw 

Trocki zwracał się już podobno do 
Biura Politycznego Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej w Moskwie z 
prośbą o udzielenie mu pozwolenia na 
powrót do Z. S. S R. 

W swoim liście Trocki miał wyrazić 
gotowość czynnej współpracy z rządem 
sowieckim. . 

Biuro polityczne W. K. P. pozostaw: - 
ło deklarację Trockiego bez odpowiedzi. 
Wszystkie te wiadomości trzeba przyj: 
mować z dużenii zastrzeżeniami. 


Represje polityczne 


na Ukrainie Sowieckiej 


Komunikat A. T. E. 


Według doniesień z Moskwy C. K. 
komunistycznej partji Ukrainy postano- 
wiło wykluczyć z partji b. komisarza o- 
światy Ukrainy Sowieckiej, Szumskie- 
go, oraz członka Ukraińskiej Akademji 
Umiejętności, Jurynca. 


Pamięci 
lotników litewskich 


Z Kowna donoszą, że litewski aero- 
klub postanowił pa a do kwa 
niemieckich w sprawie kupna u 
pod pomnik lotników Dariusa i Girena- 
sa, który ma stanąć na miejscu kata- 
strofy samolotu „Lithuanica“ w miej- 
scowości Soldin (Myślibórz) w Bran- 
denburgii. Została otwarta w gmachu 
uniwersytetu kowieńskiego wystawa 
pamiątek lotu transatlantyckiego Da- 
riusa i Girenasa. Między innemi na wy- 
stawie figurujeg strzaskany samolot 
„Lithuanica” j 


Wydany z tego powodu komunikat 
stwierdza, że b. komisarz Szumski po- 
mo wielokrotnych upomnień, aby prze- 
strzegał zasad komunizmu w zagadnie- 
niu narodowościowem, nie podporząd- 
kował się uchwałom partji i nadal pro- 
wadził akcję „nacjonalistyczną” na U- 
krainie, a nawet stał na czele „tajnej 
organizacji _ separatystycznej”, która 
miała utrzymywać łączność z zagranicz 
nemi kołami  „interwencjonalistów”. 
Jak wynika z komunikatu, Szumski zo- 
sta aresztowany. 
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Zwłoki 

ofiary lotnictwa 
Wycieczkowy statek grecki wyłowił 

w odległości 7 mil od wschodniego brze- 

gu wyspy Eigina ciało młodej kobiety. 


Przypuszczają, iż są to zwłoki jednej 
z dwóch Włoszek, pasażerek zaginio- 


| nego hydroplanu „Aeroespresso", 


Zwłoki są silnie zdeformowane i no- 
szą ślady licznych obrażeń, 
Nie ulega wątpliwości, iż 
presso” zatonął. 
© 
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H. N. BRAILSFORD 


Socjalizm bez socjalistów 


Logika wydarzeń 


w Ameryce 


(Artykuł specjalny dla polskiej prasy socjalistycznej) 


Mamy dość duże zastrzeżenia co do 
treści atykułu H. N. Brailstorda. Mamy 
wrażenie, że przesadza on bardzo mo- 
ono w swojej nieomal entuzjastycznej — 
ze stanowiska socjalistycznego — 0ce- 
Nie polityki prez. Roosevelta. Inna 
kwestja, że i my doceniamy najzupeł- 
niej pozytywne strony tej polityki. 

Artykuł Brailstorda drukujemy jed- 
nak bez zmian, bo oddaje on niewątpli- 
wie stan umysłów  anglo-saskich kół 
socjalistycznych na obu półkulach. Red. 


Wy zapytano nas przed kilkoma 
ty, który z krajów przemysłowych 
Rey wprowadzi Socjalizm, wtedy 

gkszość z nas odpowiedziałaby nape- 
bra Niemcy! Moślibyśmy się omylić, 
ze znaleźlibyśmy się wówczas w dobra- 
em towarzystwie, 


A Lenin (według słów jednego z najbliż- 
zę jego współpracowników) w okre- 
e rewolucji listopadowej, był przeko- 
nany, żę na to rozniecił płomień rewo- 
lucji, by oświecić drogę niemieckiej 
a ie robotniczej w jej dążeniu do wy- 
olenia; własnemu rosyjskiemu ekspe- 
Tymentowi sam on nie wróżył egzysten- 
Ci dłuższej nad cztery miesiące. 
yby nam zaproponowano wówczas, 
Le yŚmy określili, który z pośród wiel- 
dz. zmysłowych krajów najpóźniej doj 
zie do Socjalizmu, powiedzielibyśmy 
napewno: „Stany Zjednoczone”! I znów 
najprawdopodobniej  popełniliśmy o- 
myłkę. 

Nieomal na to wygląda, że Ameryka 
zaprowadzi u siebie socjalizm, „dlate- 
£go', że niema u niej Socjalistów. 

Ameryce przeciętny obywatel nie 

ma najmniejszego pojęcia, co właśnie o- 

znacza pojęcie: „Socjalizm”. Być może 

dlatego logika wydarzeń poprowadzi go 

Socjalizmu, zanim zdąży cofnąć się 
Przed nim ze zgrozą. 

Amerykanin rozpoczął eksperymento- 
wanie. A skoro masę amerykańską ogar- 
nie jakiś ruch, nabiera ona skłonności 

poruszania się w gorączkowem ií 
nadmiernie przyśpieszonem tempie, Je- 
żeli więc ruch ten stanie się kiedykoi- 
wiek masowy, wówczas Amerykanie 
wpadną nieświadomie w objęcia Socja- 


Stanie się to, jako rezultat ich czy- 
nów, nie zaś jako skutek ich rozważań. 
A gdy socjalizm zostanie wprowadzony, 
uznają go natychmiast za specjalny a- 
merykański wynalazek, opatentowany 
w roku 1933, 

_ Teraz czytelnik myśli sobie, że prawię 
ie. Chcę więc słowa swe wyjaśnić 


Od czasu mej podróży do Ameryki 
Przed czterema miesiącami przyglądań 
Se Prezydentowi Rooseveltowi z coraz 

ziej rosnącym podziwem i zacieka- 
wieniem. Jest to niewątpliwie mąż nie- 
tak "er czynny i wynalazczy, który nie 
ją atwo da się pokonać. Nie obciąża- 
go żadne uprzedzenia, które mogłyby 
mu przeszkadzać w działalności, Roose- 
'mprowizuje politykę, podczas wpro 
wadzania jej w życie. Kiedy obejmował 


swój urząd, polityka była niezrozumia- 
łem kłębowiskiem sprzeczności, 

Pod naciskiem wydarzeń polityka ta 
zaczyna powoli nabierać wyrazu. Roosc- 
velt jest człowiekiem walki. Gdy mu się 
przeciwstawiają potęgi, które on okre- 
śla, jako „anarchję”, wtedy uderza w 
nie z całej siły. Siła jego uderzeń zda 
się popychać go gwałtownie naprzód na 
drodze, po której idzie. 

Gdzie się zatrzyma? W walce z „anar 

| chją" punkt, na którym się zatrzyma, 
może, znajdować się o krok od Socjali- 
| zmu 

Roosevelt zwalcza „anarchję”, Współ- 
pracownicy jego nieraz używają tego o- 

| kreślenia. Zrozumieli oni, że gospodar- 

| ka kapitalistyczna w postaci w jakiej 
przejawiła się ona w okresie dobrej kon- 
junktury i w okresie kryzysu, jest ni- 
czem innem, jak nieuporządkowanym 
chaosem. Cały ten problemat jest dla 
nich o wiele jaśniejszy, niż dla Europej- 
czyków, właśnie w matematycznem uję- 
ciu. 

Amerykanie postawili statystykę na 
znacznie wyższym poziomie, niż próbo- 
waliśmy to kiedykolwiek zrobić w Eu- 
ropie. 

Bardzo szybko, bardzo drobiazgowo i, 
jak sami mniemają, z daleko posuniętą 
dokładnością nauczyli się podporządko- 
wywać dyscyplinie cyfr cały proces go- 
spodarczy. 

Po zakończeniu każdego miesiąca wy- 
twórczości mają już w przybliżeniu da- 
ne o ilości i wartości towarów wypro- 
dukowanych przez przemysł, wahaniach 
przewozów kolejowych, wiedzą w jakiej 

| mierze wielki łańcuchowy aparat sprze- 
daży wprowadził te towary do drobne- 
go handlu (na rynek) i wreszcie, czy 
ruch skali zarobkowej wzwyż lub wdół 
z" kroku wynikom produkcji 
OUr + 


Cyfry te są rozpowszechnione i oma- 
wiane w najszerszych kołach. Wskutek 
tego w umyśle każdego przeciętnie in- 
teligentnego człowieka począł kiełko- 
wać ideał tego, co się ma nazywać upo- 
rządkowaniem gospodarczem, 


W Ameryce nie jest to żadna utopja, 
lecz sprowadza się do wykresu staty- 
stycznego. Amerykanin pragnie widzieć 
produkcję i płace w postaci dwu krzy- 
wych, które na szpaltach jego dzienni- 
ka, podnoszą się w górę, tworząc dwie 
ściśle równoległe Bnje. ` 

Być może, że nie jest to bardzo wznio- 
sły ideał Niemniej jednak wymaga on 
wysokiego poziomu organizacji gospo- 
darczej. Wychodzi on z założenia, że 
gdzieś musi istnieć ośrodek, który każ- 
demu przemysłowi oddzielnie i wszyst- 
az razem przepisuje ile mają produko- 
wać, 

Przypuszcza się oczywiście, że istnie- 
je jakiś sposób zapomocą którego przy 
pewnym programie cen ogólna cyfra 
płac reguluje się w ten sposób, żeby 

| wszystkie towary, przeznaczone dla ryn- 
| ku wewnętrznego, mogły znaleźć na- 
bywców. 


t 
| 


Zdolność nabywcza, jak ją nazywają 
Amerykanie, musi dotrzymywać kroku 
zdolności produkowania. 

Naturalnie, dąży się do możliwie naj- 
wyższego poziomu stopy życiowej i w 
tym celu pragnie się w pełni wykorzy- 
stać wszelkie środki produkcji do naj- 
wyższych granic ich możliwości. 

Praca ma się znaleźć dla wszystkich 
i stąd wynika zagadnienie godzin pracy 
w ciągu dnia, które ujęte jest w formę 
następującą: 

Za jaką przeciętną płacę i ile godzin 
tygodniowo ma pracować nasza ludz- 
kość, aby (przyjmuje się, że poziom cen 
jest ustabilizowany), całkowicie i jak- 
najcelowiej wykorzystać nasze zdolności 
wytwórcze? 

Za tem pytaniem idzie w Ślad nastę- 
pujące: 

Jak należy postępować, aby ze wzro- 
stem wytwórczości zdolność nabywcza 
(to znaczy w rzeczywistości skala za- 
robkowa) również się podniosła? 

Na te pytania przedwstępną narazie 
odpowiedź dała ustawa prez. Roosevel- 
ta o odbudowie gospodarczej. 

Ustawa ta oznaczała przedewszyst- 
kiem wzięcie ostatecznego rozbratu z 
„wybujałym indywidualizmem” i z „wo!- 
ną konkurencją”, Organizacja jest jedy- 
ną drogą do zaprowadzenia porządku. 


Zrównanie produkcji ze zdolnością na- 
bywczą nie może być wynikiem przy- 
padku. W ten sposób Ameryka odwra- 
ca się plecami do 19 wieku. Niewiele jest 
nowego w pierwszym projekcie organi- 
zacyjnym. Każda gałęź przemysłu ma 
stworzyć zrzeszenie przedsiębiorców. 
Każde takie zrzeszenie ma pertrakto- 
wać z odpowiednimi związkami zawodo- 
wemi. Winno ono opracować plan pro- 
dukcji, zawierającej projekt, dotyczący 
rozmiarów wytwórczości, wysokości 
cen, najniższych płac i maksymalnego 
tygodnia pracy. Po publicznem rozpa- 
trzeniu plany te mają być zatwierdzone 
przez komisarza, mianowanego przez 
prezydenta. 

Komisarz  rozporządza / potężnemi 
środkami przymusu, gdyż władny jest 
pozbawić przedsiębiorcę lub związek 
przedsiębiorstw prawa wytwarzania, je- 
żeli wydane przezeń przepisy zostaną 
przekroczone, 


Prezydent Roosevelt dąży narazie do 
wprowadzenia 35-godzinne$o tygodnia 
pracy, co w poszczególnych wypadkach 
może podlegać pewnym zmianom, oraz 
do ustalenia minimum płacy w wysoko- 
ści 14 dol tygodniowo. 


si 

Ma być powołana do życia instytu- 
cja, której zadanie będzie polegało na 
uzgadnianiu poszczególnych planów ! 
stworzeniu ogólnego planu gospodar- 

| stwa narodowego. 

„Bardzo to śmiałe i ze wszech miar za- 
sługujące na pochwałę zamierzenie—mo- 
że powiedzieć czytelnik—ale to jest ko- 
niec końców uporządkowany kapitalizm 
przy którym prywatny przedsiębiorca 
nie wyzbywa się prawa rozkazywania i 


zysk pozostaje nadal bodźcem działal- 
ności gospodarczej". 


Słuszna to niewątpliwie uwaga, Isto- 
tnie, przed tygodniem lub dwoma zamia- 
ry prezydenta Roosevelta nie sięgały 
dalej. Ale tutaj zaczyna działać logika 
wypadków. Gdy tylko przemysł zrozu- 
miał, że prezydent zamierza „zorgani- 
zować” dobrobyt gospodarczy, zaczął 
zabezpieczyć swoje zyski. W zrozumie- 
niu, że zarówno ceny surowców, jak i 
płace zaczną wzrastać, fabryki rozpo- ; 


częły zawczasu pracę, licząc się z nad- | 1 


chodzącą dobrą konjunkturą i to wtedy, 
właśnie kiedy ceny i zarobki były je- 
szcze niskie. 

Dokładnie działający amerykański a- 
parat statystyczny odkrył wówczas co 
się dzieje. Od marca do maja wytwór- 
czość przemysłu wzrosła o 35 proc., pod | 
czas gdy zarobki podniosły się zaledwie 
o 7 proc. Amerykanin natychmiast uj- 
rzał nieuniknione skutki, Zdolność na- 
bywcza ludności pozostała w tyle za 
wzrostem cen. 


Przemysł stanął wobec nowej kata- 
strofy, która groziła gorszemi następ- 
stwami, niż sam kryzys. Nadmierne zy- 
ski mogłyby zdusić dobrą konjunkturę. 
Okoliczności te przyśpieszyły proces 
zorganizowania gospodarstwa; podnie- 
siono poziom płac i zmniejszono maksy- 
malną liczbę godzin pracy. Gdyby na 
tem tylko miano poprzestać, wynik był- 
by znikomy. Ale prezydent Roosevelt 
zaczyna obecnie dokładniej poznawać 
prawdziwe oblicze „anarchji”, którą | 
zwalcza. Być może w Ameryce nie zda- | 
ją sobie jeszcze sprawy z tego, że prze- | 
mysł, znajdujący się w prywatnem po- | 
siadaniu zawsze musi pracować dla zy- 
sku i nadwyżki i że nigdy nie może 
być mowy o przystosowaniu wytwórczo- 
ści do zdolności nabywczej ludności do- 
póki istnieje własność prywatna środ- 
ków produkcji. 


Ale świadomość ta zaczyna już świtać 
w głowach Amerykanów. ` 


Zacytuję, jako przykład, słowa p. Do- 
nalda Richberga, na którego „Times* 
wskazuje, jako na generalnego doradcę 
Rządu amerykańskiego. Oto co pisze p. 
Richberg: „to jest ostatnia szansa dla 
przemysłu, aby mógł zachować swą au- 
tonomję”. Rząd nie zgodzi się nigdy na 
powrót do anarchji, opancerzonej w zło- 
to", która „maskowała się pod posta- 
cią przyrodzonego indywidualizmu, Te- 
raz może być jedynie mowa o przechy- 
leniu się na stronę publicznego, bądź 
też prywatnego wyboru dyrektorów 
przemysłu”, > 

Krótko mówiąc, Rząd Roosevelta za- 
czął traktować przemysł jako organ g0- 
spodarstwa społecznego. 
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Dla/ zachowania 
zdrowia 

szuka każdy środków 
najlepszych. Żądajcie 

dlatego tablete 

Aspirin w oryginalnem 
opakowaniu, zaopa= 
trzonem, czerwoną 


banderolą i znakiem 
„BAYER” w kształcie 


krzyża. 
Istnieje tylko jedna 


T. ASPIRINAI 


Do pabycia we wszystkich apłekach. 


Przegląd prasy 


SUBWENCJE ZAGRANICZNE DLA 
HITLERA. : 

W Angli przygotowywana jest do 
druku książka p. t- Hitler w roli Fran- 
kensteina pióra Johannesa Steela, od- 
zwierciadlająca kulisy. „rewolucji” hit- 

Autor pisze: 

„W Ameryce zdobywali fundusze dia 
ruchu hitlerowskiego dr. Schacht, który 
przedstawiał amerykańsknun finansistom i 
kapitanom przemysłu, Hitlera, jako ze- 
słanego przez Opatrzność człowieka, któ. 
ry przywróci „prosperity! w Niemczech i 
ochroni wiełkie kapitały, zainwestowane 
przez Amerykanów w niemieckich przed- 
siębiorstwach. — Bank Morgana ofiaro= 
wał prezent 50 tysięcy dolarów za pierw- 
szym razem, a 35 tysięcy dolarów za dru- 
gim. „General Motors" ofiarowały dla 
Hitlera sumę 200 tysięcy dolarów, Hene 
ryk Ford, na prasę hitlerowską dał 40 
tys. dol. 

W kilka lat potem, gdy ruch hitlerow- 
ski rozrósł się. Hitler wysłał do zakładów 
Forda, jako swego emisarjusza do zdoby- 
wania subwencyj, księcia Ferdynanda 
pruskiego, który rzekomo udał się do Sta- 
nów Zjednoczonych, by objąć posadę w 
jednym z departamentów zakładów For- 
da w Detroit, W Detroit. Ferdynand Ho- 
henzollern używał takich samych argu- 
mentów jak w rozmowie z bankierami w 
Nowym Jorku, to jest groźby socjalizmu i 
komunizmu dla całej Europy. Ford tak 
cenił sobie usługi emisarjusza Hitlera, że 
nagrodził go sumą 300 tysięcy dolarów. 
Pieniądze te odbyły spacer przez Atlen- 
tyk i trafiły do partji hitlerowskiej, za 
pośrednictwem „Auwi”, księcia Augusta 
Wilhelma, posła hitlerowskiego w pras 
skim parlamencie i intymnego przyjacie* 
la J. Goebbelse, szefa propagandy hitle« 
rowskiej, 
~ Agenci Hitlera zbierali również pienią- 
dze na rzecz funduszu partyjnego wśród 
Niemców amerykańskich w Stanach Zje- 
dmoczonych w Chile, eta. Amerykański 
piwowar niemieckiego pochodzenia w 
New Yorku, wzbogacony na „bootlegeryz= 
snie" wpłacił do skarbu hitlerowskiego 
eumę 100 tysięcy dolarów! Włosi w Ame- 
ryce, którym  pochlebiało podobieństwo 
idei niemieckiej do włoskiej, dawali rów» 

„ nież znaczne dary pieniężne. Król zapał- 
czany Kreuger dostarczał olbrzymich fun- 
duszów na rzecz Hitlera za pośrednio* 
twem kapitana Goeringa. Wszyscy wielcy 
fabrykanci broni w Europie chętnie eiu- 
żyli mu pieniędzmi. Na terenie Francji 
utrzymywał kontakt z przemysłem amtu- 
nicyjnym Arnold Rechberg, znany jako 

niemiecki Basil Zacharoff' , 

Narodowy „socjalista“ Hitler musiał 
dawać duże gwarancje przemysłowcom” 
skoro czerpał tak pełnemi garściami z 
ich kas na swoją zbrodniczą akcję. 

A, 


W głąb awangardy 


' Pierwszą część cyklu artykułów Mea- 

rjana Czuchnowskiego zamieściliśmy w 

piątkowym i sobotnim „Robofniku”, 
Red, 
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ych zdobyczy artystycz 
nych za, nic” stanowi nowoczesna 
porównanie, Porównanie 
Peiper zbywa dość E raaa pinni 
że było „nudną wanili k rád 
kiego” ją kucharstwa li- 
terackiego'. Zupełnie zresztą niesłusz- 
nie i bez uzasadni EN 
pa h ych specjalnie po- 
ów, gdyż używa go nieraz i włada 
niem słabo. „Metafora jest samowo!- 
nem spokrewnianiem pojęć; jest tworze- 
niem związków pojęciowych, którym w 
świecie realnym nic nie odpowiada. Nie 
jest więc środkiem realistycznego od 
twarzania świata. Przenosząc pojęcia w 
dzielnice, do których one metrykalnię 
nie należą, metafora przekształca rze. 
czywistość doznań i przetwarza ją ra 
nową rzeczywistość, rzeczywistość czy-. 
sto " — tak brzmi 
Peipera w artykule „Metałora teraźniej- 
szości”, Antyrealizm i ekonomizm po- 
winne być zasadniczą jej cechą według 
Peipera. Ekonomizm przez skrót, wsku- 
tek czego metafora „jest prawie zawsze 
conem porównaniem  poetyckiem', 


Wie odpowiada to jednak w całości praw 


dzie, przynajmniej w tym wypadku 
brzmi to dowolnie. 

Porównatrie, że operuje porównaw: 
nawczem „jak“ — musi sobie nałożyć 
więcej hamulców, by być świeżem. Musi 
pak weg od metafory, musi być 
wartsze, musi być lepszym skrótem 
widzianej rzeczywistości, chcąc być jej 
artystyczną wizją. Metafora w przed- 
stawieniu Peipera „odgrywa w poezji 
część tej roli, jaką w malarstwie odgry- 
wają formy abstrakcyjne", W takiem 
założeniu widzę literacki liberalizm. 
Samowolność w spokrewnianiu pojęć 
musi PROJ HY w anarchji metafo- 
rycznej, — zatem w konsekwencjach do 
anarchji budowy, a nie do Man bmi t 
poematu, która przecież była taczelną 
troską Peipera. Przytem określanie 
metafory, jako antyrealistycznego w.. 
dzenia świata, mimo słusznego żądania, 
by poeta dawał w swych utworach rze- 
czywistość poetycką, jako antytezę oby. 
watelskiej rzeczywistości, jest wrogie 
sztuce rewolucyjnego marksizmu, przez 
ucieczkę w swoistego rodzaju metati- 
zykę poetycką. Sam fakt świadomego 
tworzenia tej metafizyki jest dowodem 
kapitalistycznego formułowania swego 
stosunku do świata zjawisk socjalnych. 
a co za tem—torowaniem w poezji miej- 


z których szkodliwością w starej sztuce 
zwycięsko toczyła wojnę awangarda. 
Nie można we współczesnej sztuce 
przyznać metaforze wyłącznego, 
wyższego stanowiska pod porównaniem, 
czy innym środkiem poetyckim, gdyż 
te same myśli, tę samą ideę artystycz- 
ną wyrażają tylko dwie inne, ale brat- 
nie formy wyrazu. Więcej! Nie można 
: przyznawać metaforze, czy ' porówna= 
n'u wyjątkowego stanowiska, ale prze- 
ciwnie uznać je za jedne z lepiej roz- 
winiętych środków twórczego wyraża- 
nia świata myśli i uczuć. Są one ty!ko 
elementami form, Czasem rodzajami 
wypow'edzi, obok szeregu rosnących, 
nowych form, Koncepcja metafory Pei- 
pera ma wiele punktów stycznych z 
francuskimi nadrealistami, różni się 
od nich tem, że odrzuca automatyzm, 
jako typ pisarstwa, czyli nad światem 
metafor, ustanawia organizującą poe- 
mat wolę, Przez odrzucenie podświa- 
domości jest Peiper bliskim estetyce 
rewolucyjnej; wprowadzając abstrakcjo 
nizm, jest od niej odległy o całą nową 
realność poetycką, którą niesie teren 
walk socjalnych, Abstrakcjonizm, jako 
laboratorjum literackie, wylęgarnia wy- 
nalazków formalnych—to zasługa— ab- 
strakcjonizm, jako mowa poetycka epo- 
ki, to ucieczka francuskiego burżuja 
w kraj czystego marzenia, to zachowa- 
nie swych „odrębności duchowych” 
przed rozgrywką proletarjatu o życie. 
Abstrakcjonizm poetycki Peipera i nie- 


sca pod nową kontemplację i marzenia, | których petów ,„Zwrotnicy”, ta kapita- 


lub | 


listyczny zabytek z ostatniej fazy umie- 
rającego kapitalizmu. 

Nikt nie zaprzeczy, że pożyteczna 
będzie konirontacja utworów z teorją. 
Konfrontuję Peipera z. jego poezją za- 
znaczając, iż on jeden jedyny z awan- 
gandy realizował do ostatniego procen- 
tu swe własne założenia twórcze. Inni 
nowatorzy podzielali tylko część jego 
sądów realizując zupełnie odmiennie 
swą poezję od Peipera. Jedną centralną 
idea łączyła wszystkich awangardzi- 
stów i łączy dalej, pomimo szeregu wy- 
bitnych różnic: negacja całej dotychcza= 
sowej literatury — negacja całej sztuki 
dotychczasowej połączona z ambicją 
tworzenia nowej sztuki, na nowych pod 
stawach. Poza mieszczańską ideologią 
społeczną, którą wyzmawali i dziś jesz- 
cze wyznają nowatorzy, z czem jest 
związany cały szereg ich błędów arty- 
stycznych, w zdobyczach techniki awan 
gardowej można jednak notować pra- 
wie same — plusy. Ta nowoczesna m 
burżuazyjnej linji literackiej jest powo- 
dem głównym, że awangarda po suro- 
wym porachunku sumienia społecznego 
i ustaleniu ostatecznem oblicza ideo- 
wego może przygotować swą techniką 
grunt pod wielką poezję socłalistyczną, 
do której szła, jednak społecznie iałszy- 
wemi z różnych powodów drogami. 

W swym ciekawym tomiku  poezyj 
„A”*) Peiper daje szereg doskonałych 


*) Tadeusz Peiper: A, poezje, str, 30, Kra 
ków 1924 r, nakł, „Zwrotnicy”, 


wierszy będących poważnym wkładem 
do mowoczesnej poezji europejskiej, 
gdzie już jednak występują jego błędy 
poetyckie. Tomik otwiera wiersz wita- 
jący powstającą Polskę, gdzie daje wy- 
raz swemu uniesieniu patrjotycznemu: 


„Niech się ramiona, kaplice w mięsie, 
i ` otworzą 
4 niechaj tka się w nich modlitwa ciężaro- 
wych koni. 


Była niegdyś od morza do morza, 
dziś musi być od dłoni do dłoni, 
, Słońce błaga byście je zaprzęgli do pługa; 
kopalnie są zalane gwiazdami po których 
płyną żagle bez łodztę 
fabryki śnią jed dnia w którym je żar 
i zawęgli do uda; 
bałtyk ziewa, potem nagle się płonż 
Jest tak gorąco, 
że możnaby Świat zbudować z włosa 
a cóż dopiero z dłoni. 
Niezapisane arkusze ziemi czekają no- 
wych piór: 
Idziemy, 


mur czół w marszu”, 


Widzimy więc, że niekoniecznie, bio- 
rąc z pumkttu widzenia artystycznego 
musi metafoza być wynikiem  „samo- 
wolnego spokrewniania pojęć”, by być 
świeżą i nową. Z przytoczonego frag- 
mentu widać, że Peiper powitał swe 
państwo pozytywnym programem poe- 
tyckim, którego nie powstydziłby stę 
żaden poeta patrjotyczny. Jest on ja- 
sny i mówi za siebie. 

(Dok. nast); 
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Sionizm w Polsce 


Wyniki wyborów na Kongres Sjonistyczny 


Prasa żydowska ogłosiła 
wyborów na Kongres Sjonistyczny pra- 


już wyniki 


wie z całej Polski, Dotyczą one tylko 
pewnych grup społeczeństwa żydow- 
skiego, i to tych, których członkowie 
zdołali opłacić odnośną opłatę (t. zw. 
szeke). Jak wynika z cyfr ogłoszonych, 
pierwsze miejsce w ruchu sjonistycznym 
NoE 


Tragedia 


| 
| 


| 


Polski zajmuje Liga Pracującej Palestyny ; 
(Poalej - Sjon) z 38,000 głosów ;drugie ` 


miejsce — faszyści sjonistyczni z pod 
znaku p. Żabotyńskiego, miejsce trzecie 
— sjoniści religijni, 

Dotychczasowy Centralny Komitet 
sjonistyczny w Polsce poniósł druzgocą- 
cą klęskę, 


na jeziorze witobelskiem 


Przed paru dniami n. jeziorze Wito- | szyła na ratunek i została wciągnięta 


belskiem wydarzyła się okropna trage- 
dja. 

Siostry Marja i Zofja Tomczakówne z 
Debienka pod Stęszewem, chodziły do 


pracy do Witobla, gdzie były zajęte 
przez cały dzień. 
W piątek wieczorem, gdy wracały 


koło jeziora witobelskiego do domu, 
młodsza Zofja poszła się kąpać. Nieba: 
wem poczęła tonąć, a jej siostra pośpie- 


przez tonącą w głębię, 


Gdy córki nie wracały do domu, za- ' 


„lo usłyszymy w radjo? 


niepokojeni rodzice wyszli o godzinie 
22-ej na poszukiwanie, obierając drogę, 
którą prawdopodobnie miały wracać ich 
córki. W pewnem miejscu na brzegu 
jeziora znaleźli odzież, a kilka kroków 
dalej zwłoki swych córek w wodzie. 
Obie ofiary jeszcze po śmierci trzymały 
się w kurczowym uścisku. 


W przebraniu oficera marynarki 
Werbował ochotników do pracy na okrętach handlowych 


Do wsi Ruda pow. wieluńskiego przy- 
był jakiś osobnik, ubrany w mundur o- 
ficera marynarki polskiej i oświadczył 
miejscowym wieśniakom, że werbuje o- 
chotników do pracy na okrętach han- 
dlowych, za wynagrodzeniem od 200.— 
do 300.— zł. miesięcznie. Kiedy zebra- 
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Nowi posłowie 


Dziennik urzędowy Min, Spraw Za- 
granicznych przynosi nominacje: Józefa 
Lipskiego, dotychczasowego naczelnika 
Wydziału Zachodniego M. S. Z. na po- 
sła nadzwyczajnego i ministra pełno- 
mocnego R. P, przy rządzie Rzeszy 
Niemieckiej. 

Dr. Alfreda Wysockiego, posła nad- 
zwyczajnego i ministra pełnomocnego 
w Berlinie na ambasadora R. P. we 


Włoszech. 


NAJWIEKSZA HURTOWNIA 


Ww POLSCE 


M. HOPM 


ło się ponad 20 osób. które rzekomemu 
oficerowi zapłaciły po 25 zł, tytułem 
należności za „przejazd' do Gdyni, wy- 
ruszono w drogę. 

Na jednej z najbliższych stacyj kole- 
jowych pasażerowie musieli przesiąść 
do innego pociągu a wówczas rzekomy 
oficer zapowiedział, że udaje się do biu- 
ra naczelnika stacji celem załatwienia 
jakichś formalności. Opuściwszy swoich 
„ochotników”, więcej się nie pokazał. 
Zaznaczyć należy, że oszust zabrał rów- 
nież od swych ofiar znaczne sumy pie- 
niężne na „przechowanie”. 


ry ein EWY GAR TTE AEEREĄ, 


Konfiskata odezwy 


Odezwa wydana przez Powiatowy 
Komitet Robotniczy PPS. na powiat 
Bielsk Podlaski, została skonfiskkowana. 


ROL PoE RONA PA POREDA. 


SUKIEN 


WARSZAWA 
Nalewki 38 
FRONT, I PIĘTRO, TEL. 11-55-72 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon letni posiada na składzie 


niebywały 
wybór 


Z NAJNOWSZYCH MATERJAŁOW 


WACŁAW CZARNECKI 


CENY B. PRZYSTĘPNE - 


SUKIEN, KOMPLETÓW iBLUZEK 
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Wakacje na pokładzie „Temidy ll, 


Kartki z podróży 


Bez mapy jechać nie można, trzeba 
więc zajść do któregoś portu po dro- 
dze i zaopatrzyć się w potrzebne ma- 
py. Szkoda nam jednak zbaczać z dro- 
gi, szczególnie, że wiatr tym razem jest 
dla nas bardzo korzystny, a i tak już 
w'ele czasu zmarnowaliśmy zarówno z 
powodu sztylu jak i nieprzyjaznych WŴia- 
trów. Postanawiamy więc możliwie jak- 
najdłużej trzymać się kursu na Oslo. 

Humory są doskonałe. Jeden z ucze- 
stników nocnej przeprawy koło boi skar 
żył się rankiem na dreszcze i ból głowy, 
ale gdy tylko wypił „sztormowy” kieli- 
szek rumu i zakąsił pomarańczą, to od- 
razu oświadczył, że czuje się, jakby 
miał „niebo w gębie" i, dokumentnie 
zapomniał o możliwości jakiegoś prze- 
ziębienia, Tu i owdzie bractwo zaczyna 
podśpiewywać sobie, Jurek Lisicki cią- 
gnie tęskne ukraińskie melodje, Romek 
ku uciesze całej załogi produkuje się w 
rosyjskim repertuarze. Kilku z pośród 
wolnych od wachty rozłożyło się na 
dziobie i używa kąpieli słonecznych. 
Jedni przestają śpiewać, inni zaczynają. 
Początkowo  półgłosem, potem coraz 
silniej rozbrzmiewa pieśń żeglarzy: 

Na wielkich okrętach ludzie palą opjum, 
w maleńkich fajeczkach wielkie smutki 

5 ; topią... 

'Słońce dogrzewa coraż silniej, morze 
nabiera jasno - niebieskiej barwy, brze- 
gi zniknęły gdzieś za horyzontem. Wo- 
da, niebo i przeogromna cisza wokoło. 


A błękitne niebo w morzu się zanurza 
T świami słońce — cytryna duża... 


| 


— śpiewa ktoś z załogi. Reszta drze- 
mie lub przysłuchuje się w milczeniu. 
Dobrze jest na morzu! W takich chwi- 
lach nie pamięta się zupełnie o tru- 
dach, niewygodach i  niebezpieczeń- 
stwach Te, co minęły, nie warte są 
wspomnienia, a na przyszłość czyż war- 
to się martwićl 


Od czasu do czasu sternik mocniej 
porusży rumplem, który delikatnie za- 
skrzypi, załopocze banderka na topie 
masztu albo doleci serja przekieństw 
kucharza, który musi pocić się w ku- 
bryku. 


Dobrze jest! Ludzie wydają się lep- 
szym, życie mniej twardem, a morze 
jeszcze piękniejszem, 

Znów rozlega się śpiew: 


W nieruchomym, złotym oceanie 
słońce, najwspanialszy muzyk, 
Śpiewa pieśń o Magellanie 

I Konstantym La Peruso... 

W nieruchomym, złotym oceanie 
Płyną łodzie białe i różowe, 
Kwitną kwiaty piękne niesłychanie 
I atolle koralowe... 


Dzioby statków prują oceany 
Kair, Madryt, New York, Tokjo, Bombaj, 
Księżyo wielki lśniący obłąkaniec, 


Dymy w srebrne płuca wciąga... 


Ale śpiew się urywa, bo z kajuty sły- 
chać głos pierwszego oficera: 

— Hej, wy tam, śpiewaki, szykować 
się na wachtę! Przestańcie sobie. wy- 
obrażać, że jesteście miljonerami na 


| Muzyka poranna. 7.30. Dziennik poranny — 


„ROBOTNIK, środa, 26 lipca 1933 r. 


324 I 64! 


Nieustanne konfiskaty 
„Robotnika“ 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika* zostało skonfiskowane za 
część artykułu: „Plany obozu „sana» 
cyjnego“, między innemi za informacje, 
Gallota. 


tyczące się przyczyn dymisji p. 
Jest to 
15-TA 
konfiskata lipcowa: 
64-TA 
w roku bieżącym; 
324-TA 
za rządów sanacji. 


SPE WET TR RENEE PAY o PAER 


ŚRODA, dn. 26.7.1933 r. 


| 1.35 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka Gospodar 


ROZNE CZĘ OR RZZZZZZZ Z S EE DĄ 


stwa. 7.55 Program na dzień bieżący. 11.57 


Sygnał czasu, Hejnał. 12.05 Muzyka z płyt. 


| listom t. zw. ruchu niemiecko - chrze- 


, 
TA 
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Sytuacja w Niemczech 


DOIGRALI SIĘ 

BERLIN, 25 lipca (PAT). W pobliżu 
| Monachjum znaleziono ciało zastrzelo- 
nego przez niewyśledzonych sprawców 
szturmowca hitlerowskiego.  Donoszą 
również, ze Słupca o ciężkiem poranie- 
niu nożami członka oddziału szutrmo- 
weśo przez 4 cyganów, których zdoła- 
no ująć. W Bergzabern pod osłoną no- 
cy postrzelono szturmowca. Sprawców 

napaści nie schwytano. 

BARANKI EWANGIELICKIE 


BERLIN, 25 lipca (PAT), Odbyte w 
niedzielę w całych Niemczech wybory 
kościelne w gminach  ewangielickich 
przyniosły prawie wszędzie zwycięstwo 


ścijańskiego z pełnomocnikiem Hitlera 


kapelanem Muellerem W 


na czele. 


wielu okręgach głosowanie stało się 
zbyteczne z powodu wycofania list in- 
nych ugrupowań kościelnych, W Berli- 
mie niemiecko-chrześcijańscy otrzymali 
dwie trzecie głosów. O największym 
sukcesie niemiecko - chrześcijańskich 
donoszą z prowincji wschodniej, gdzie 
miejscami na listy ich padło 90 procent 
głosów, 


DALSZE WYROKI ŚMIERCI 
BERLIN, 25 lipca (PAT), Sąd przy- 
sięgłych w Berlinie skazał na Śmierć 
dwóch komunistów, oskarżonych o na- 
pad na lokal „narodowo-socjalistyczny”, 
GROŹNE PRZESILENIE W HUMO- 
RYSTYCZNYM URZĘDZIE 
BERLIN, 25 lipca (PAT). Magda Goeb- 
bels, żona ministra Propagandy Rzeszy; 
złożyła swój urząd honorowego prezesa 
niemieckiego urzędu mody. Równocześnie 
ustąpili dwaj prezesi zwyczajni, 


Za spisek monarchistyczny w Hiszpanii 


12.25 Przegląd Prasy. 12.33 Komunikat me- | 


teorologiczny. 12.35 Muzyka z płyt. 12.55 
Dziennik południowy. 14.55 Muzyka z płyt 
15.05 Wiadomości bieżące. 15.10 Komumkat 
Instytutu Eksportowego. 15.15 Muzyka z 
płyt. 15.25 Komunikat gospodarczy. 15.35 
Muzyka z płyt. 15.45 Skrzynka PKO. 16.00 
Koncert popularny. 17.00 „Święta śpiewacze 
w Estonji" — wygl. p. Marja Wołodkawi- 
czowa. 17.15 Koncert solistów. 18.00 Orkie- 
stra Grzegorza Dinicu. 18.15 Odczyt. 18.35 
Recital śpiewaczy. 19.05 Muzyka z płyt. — | 
19.20 Rozmaitości. 19.35 Program na dzień 

następny. 19.40 Kwadrans literacki. 20 00— | 
Wieczór piosenki. 2050 Dziennik Wieszor- ` 
ny. 21.00 „Skrzynka rolnicza '. 21.10 Kon- 

cert solistów. 22.00 Odczyt w języku espe- 

ranckim. 22.20 Muzyka lekka. 22.25 Wiado- 

mości sportowe. 22.35 Wiadomości meteoro- | 
logiczne. 22.40 Muzyka taneczna. 


Czwartek, dnia 27.7 1933 r. | 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka, *7.20 | 
Muzyka poranna, 7.30 Dziennik poranny. | 
1.35 Muzyka poranna. 7.52 Chwilka Gospo- 
darstwa Domowego. 1.55 Program na dzień 
bieżący, 11,57 Sygnał czasu. 12.05 Transmie- 
ja z Cukierni Ogrodu Dakowskiego. 12.25 | 
Przegląd Prasy, 12.33 Komunikat meteorolo- | 
giczny. 12.35 Koncert. 14.55 Muzyka z płyt. | 


15.05 Wiadomości bieżące. 15.10 Komunikat 
Instytutu Eksportowego. 15.15 Muzyka z 
płyt 15.25 Komunikat gospodarczy, 15.35 
Muzyka z płyt; 15.45 Kronika * harcerska. 
15.50 Muzyka z płyt. 16.00 Transmisia ze 
Lwowa. 16.30 Recital śpiewaczy. 17.00 „Prze 
gląd czasopism kobiecych *, 17.15 Koncert po 
pularny. 18.15 „Polska za Chrobrego". 19.20 
Rozmaitości, 19.35 Program 19.40 Felieton. 
20.00 Wieczór Emeryka Kalmana, 20.15 
Dziennik wieczorny. 21.00 , Komunikat rol- 
niczy przysposobienia rolniczego”, 21.10 
Koncert. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 Wia- | 
domości sportowe, '22.35 Wiadomości dla | 
kom. lotniczej, 22.40 Muzyka taneczna, | 


własnym jachcie, za których pracuje 
załoga. Operę sobie zrobili z przyzwoi- 
tego statku!., 

Zwracamy mu delikatnie uwagę, żeby 
sobie poszedł do kilku djabłów, ale mi- 
mo to trzeba wachtę objąć. 

Dojeżaażmy do Oslo - fjordu. 

Już zdaleka widać wysokie, skaliste 
brzegi, na których tu i owdzie rośnie 
trochę drzew. Im dalej jednak posuwa- 
my się wgłąb fjordu, tem więcej jestes- 
my oczarowani. Ściany fjordu wznoszą 
się prawie prostopadle. Coraz więcej 
drzew, całe lasy wiszą nad wodą. Na 
zboczach ładne wioski rybackie, latar- 
nie strażnicze, małe zatoczki ze stoją- 
cemi kutrami rybąckiemi, Trzeba do- 
brze uważać i jechać ostrożnie, bo co 
pewien czas staje nam na drodze jakaś 
wysepka, którą trzeba ominąć. Fjord 
ciągnie się na przestrzeni około 30 mii 
morskich. 

Od chwili wjazdu do fjordu jedzie- 
my bez mapy, „na lipę, jak mówi nasz 
bosman, Roland, ale długo tak ryzyko- 
wać nie można. Postanawiamy więc 
wstąpić do portu Horten, położonego 
wewnątrz fjordu., Jedziemy kursem pi- 
lotowym. Kapitan z lornetką stoi na 
dziobie i co chwila daje polecenia ster- 
nikowi, Nie wiemy zupełnie, jak głębo- 
kie są brzegi, którędy idzie farwater 
(droga wodna) i z której strony mamy 
wejść do portu. 

Widzimy zdaleka, że w porcie stoją 
dość duże statki, więc woda jest dosta- 
tecznie głęboka, (później okazało się, 
że jest to duży port wojenny), ale nie 
widać żadnych latarń wejściowych, 

Idziemy więc „na warjata”. 

Żagle zrzucono, zostawiając tylko fok 
żagiel. Jeden z załogi bez przerwy rzu- 
ca sondę, badając głębokości. 

— 15 metrów! 12 metrów! Bez dna!— 
melduje kapitanowi. 


PARYŻ, 25 lipca (ATE). Z Madrytu 
donoszą, że wczoraj zapadł wyrok w 
sprawie uczestników spisku monarchi- 
stycznego w sierpniu 1932 r, Oskarżeni 
otrzymali łącznie karę przeszło 200 lat 
więzienia. M, in. generał Fernandez i 
jeden z pułkowników otrzymali po 22 


lat więzienia., 5-ciu innych oskarżonych 
po 20 lat, 3-ch po 12, 2 po 8 i 2-ch po 
6 lat więzienia, Generał kawalerji Ca- 
valcanti, przeciw któremu prokurator 
domagał się kary śmierci, został skaza- 
ny na 10 lat twierdzy. Inni oskarżeni 
otrzymali mniejsze kary. 


Rozprawa wadowicka 


W toku rozprawy o zajścia antyżydo- 
wskie i rabunek jaka toczy się w Wado- 
wicach przeciwko członkom B, Związku 
Halerczyków i O. W. P. w powiecie ży- 
wieckim trybunał przesłuchał zkolei 15 


| oskarżonych. Wszyscy do winy się nie 


poczuwają. Przeczą częściowo lub w ca- 


łości zeznaniom złożonym u sędziego 
śledczego, twierdząc, że były one nie- 
zgodne z prawdą i że złożyli je z oba- 
wy przed sędzią lub w mniemaniu, że 
w ten sposób prędzej uwolnią ich z wię- 
zienia. 

Rozprawa trwa. 


Straszne samobójstwo 


,wydalonego górnika 


64 letni człowiek rzucił się do szybu o głębokości 190 matr. 


Na kopalni w MILOWICACH pod 
Sosnowcem rozegrał się krwawy dramat 
którego bohaterem był 64-letni praco- 
wnik kopalni Michał Karolus, 

Karolus pracował na kopalni 34 lat 
bez przerwy i cieszył się wśród górni- 
ków i przełożonych ogólnym szacun- 
kiem i poważaniem. Ostatnio Karolus 
zatrudniony byt. w magazynie, gdzie peł 
nił funkcje odpowiedzialnego i zaułane- 
go dozorcy. 

Podobno Karolus dopuścił się ostatnio 
jakiegoś nadużycia, które w konsekwen- 


Port mamy tuż przed sobą. Już wi- 
dać dokładnie ludzi, krzątających się na 
molo, Wtem na zakręcie przed samym 
dziobem jachtu wyrasta sterta kamieni. 
Jeszcze chwila, a zostawilibyśmy kil na 
tych kamykach. 

— Ster prawo na burtę! 

Lekki zwrot i szczęśliwie wjechaliś- 
my do portu. 

Po upływie pół godziny byliśmy już 
w dalszej drodze. Mapy leżały na sto- 
liku nawigatora. 

Czwartek, 1 czerwca. 

Od wczoraj siedzimy już 'w Oslo, sto- 
licy Norwegji. Przybyliśmy do portu 
koło 4 popołudniu. 

Jacht wyszorowany od czuba do pię- 
ty, lśni, jak cacko. Cała załoga ubrana 
na biało, w „gals” stoi na pokładzie, 
przyglądając się regatom żaglówek. 

Co chwila. ktoś wzdycha: 

— Żeby to u nas było tyle jachtów 
morskich, żeby to u nas była taka wo- 
da! 

Ruch w porcie jest bardzo duży. Co 
chwila mija nas jakiś statek towarowy 
czy pasażerski, motorówika lub jacht. 
Tych ostatnich jest najwięcej. Świadczą 
one, że istotnie Norwegowie są naro- 
dem żeglarzy. 

Pizepływamy obok: norweskiej wojen- 
nej fregaty szkolnej, Mali kadeci wdra- 
pują się na maszty i reje, odrabiając ja- 
kieś ćwiczenia, Widocznie zobaczyli 
polską banderę, bo kilkanaście głów 
zwraca się z zaciekawieniem w naszą 
stronę. Salutujemy ich przez opuszcze- 
nie bandery. Gdy tylko nasza bandera 
ruszyła z miejsca, już mały kadecik bie- 
gnie pędem na rufę okrętu. żeby nam 
odsalutować, 

Port w Oslo jest olbrzymi. „Temida* 
stanęła w pobliżu Yacht - klubu, skąd 
do miasta jest bardzo niedaleko. For- 


| 


cji doprowadziło do zwolnienia go z pra 
cy. 

Zwolnienie to stało się dla niego nie- 
szczęściem. Wziął on to sobie do serca, 
tak bardzo, że postanowił popełnić samo 
bójstwo. i 

Korzystając z nieuwagi dozorców, Ka 
rolus przedostał się na teren kopalni, 
przeszedł przez siatkę okalającą szyb i 
bez namysłu wskoczył w czarną otchłań 
szybu, głębokości 190 metrów. 

Spadające ciało, dderzając o bok szy- 
bu, zostało zdruzgotane na krwawą mia- 
z$ę. 


malności paszportowe załatwiliśmy w 
ciągu pół godziny i wszyscy wyruszyli 
na zwiedzanie miasta. 

Stolica Norwegji, Oslo, położona jest 
w głębi fjordu, na niezbyt wysokiem 
płaskowzgórzu. Już z daleka widać 
szczyty gmachów, wysokie wieże, bo- 
gate urządzenia portowe. Dojeżdżając 
do miasta dziwiłem się, dlaczego po- 
przednią ładną nazwę stolicy, Chry- 
stjanfkę, zamieniono na Oslo, co w pol 
skim języku nasuwa analogję do kłapo- 
uchych zwierząt, ale na szczęście przy» 
pomniałem sobie, że nazwa Chrystja- 


nja była narzucona przez zaborców- 
Szwedów. na początku 17 stulecia, a 
dopiero po uzyskaniu niepodległości 
Norwegowie przywrócili swej stolicy 
jej dawną nazwę. 

Miasta skandynawskie mają jedną 
charakterystyczną cechę — odrazu 


zwraca uwagę olbrzymia ilość parków, 
jeszcze większa pomników i dużo monu 
mentalnych budowli. Tak jest i w Oslo. 
Stolica bogatego i kulturalnego kraju 
pozwala sobie na takie „luksusy”, jak 
budowanie ładnych gmachów szkol- 
nych, muzeów, bibliotek. W porówna- 
miu z budynkami szkolnemi, skromnie 
wygląda siedziba króla Haakona VII. 
Nie dziwimy się wcale. Tam naprawdę 
panuje demokracja, król jest tylko ład- 
ną, nieszkodliwą dekoracją, nie usiłuje 
nawet otaczać się jakimś nimbem ta- 
jemmiczości i podkreślaniem bosk'ego 
pochodzenia swej władzy. Byłem świad 
kiem przyjazdu króla do kina. Beż żad> 
nych zapowiadań i mobilizacji policji, 
madjechał sobie spokojnie autem 
gmach kina, kilku przechodniów, któ- 
rzy poznali króla, uchyliło kapeluszy 
i — koniec. Nie zauważyłem ani jedne- 
go policjanta, czy też opiekuna w cy- 
wilu. KAY 
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„ROBOTNIK“, środa, 2% , 26 lipca 1933 r GANSEN 1933 r. 


Walka. robotników Częstochowy 


zatrudnionych na magistrackich robotach publicznych 


(W poniedziałek, dn. 17 b. m. robotni- 
w zatrudnieni na robotach publicznych 
i Częstochowie porzucili pracę i z na- 
zędziami pracy udali się pod Magistrat, 
m zaprotestowali przeciwko lekce- 

niu przez kierownictwo Magistra- 
" tu słusznych postulatów robotniczych, 
az zażądali kategorycznej odpowie- 

i na swoje żądania ) (pisaliśmy już o 
nich poprzednio). ; 


Wice-komisarz Madejski przyjął dele- 
ację w obecności posła, d-ra i naczelne- 
go lekarza Kasy Chorych p. Bieluchow- 
iego, oraz przedstawiciela Z. Z, Z. 
aściciela drukarni, kamienicy i księ- 
r eshy z materjałami piśmiennemi p. 
jj, ę iakiego, którzy w sposób aroganc- 
wyj groźbą „konsekwencj!” karcili de- 
ui cję za żądania robotników. Delega- 
po daniu należytej odprawy, opuścili 
gabinet komisarski i tow. Molenda zło- 
zgromadzonym robotnikom sprawo- 
z z przebiegu „wizyty”, zebrani 
e wyraz swemu głębokiemu oburze- 
na postępowanie tamtych panów. 


Na odbytej konferencji mężów zaufa- 
w dnin 19.VII r. b., robotnicy posta- 
za przystąpić do strajku tak zw. 
"biernego oporu” Akcję strajkową roz- 
Poczęk od 20 b. m. 
w stosunku do strajkujących zastoso- 
$> metodę groźb, że o ile nie zaprze- 
Ana biernego oporu to zostaną zwol- 
nieni bez wypowiedzenia. Robotnicy 
ymają się i są pewni, że przez swą 
arność zwyciężą, 
z. Z. tana „sanacja" z miejscowem 
Z., zwołali zebranie bezrobotnych 
na dzień 21.VII, aby przeciwstawić się 
robotników i zmusić kierownictwo 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś i codziennie 
wa sztuka z życia sowieckiego A. Afi- 
Dogenowa p. t: „Dziwak“, w reżyserji E. 
woccińakiego | przekładzie H. Pilichow- 


5 TEATR NARODOWY. Dziś i ocdziennie 
omedją angielska Hoodges'a i Percival'a 
„Hau-Hau", 


TEATR NOWY. Dziś komedja Deva!'a 
uStefek", 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie 4-akto- 
tę a Michała Bułhakowa „Mieszkanie 


TEATR POLSKI: Dziś i codziennie grote- 
Ska satyryczna Franka Maara „Porucznik 
Tzecinek”. 
TEATR MAŁY, Dziś komedja Zagona 
„Dżimbi" w reżyserji Trzcińskiego. 
TEATR KAMERALNY: Z powodu peł- 
Mych prób ze sztuki p. t- „Żyda na stos" 
Andrzeja Marka, przedstawienie zawieszo- 
Be, Premjera w anjbliższych dniach. 


TEATR „REX”: „Frontem do morza". 


| 


y program, z udziałem W. Chen- 


(Kor, własna). 


akcją do rezygnacji na rzecz jeszcze nie 

zatrudnionych. Należytą odprawę otrzy* 
mali organizatorzy wiecu od słuchaczy, 
których liczba wraz z funkcjonarjusza- 

mi Z. Z, Z. i posłem Piekarskim, wynio- 
sła dosłownie 38. Wobec tego panowie 
ci wycofali rezolucję, występującą prze- 
ciwko akcji strajkowej, przyjmując do 
wiadomości, że delegacja  Klasowych 


Uczestnicy „marszu 


Paray 


Z--. Zawodowych, aczkolwiek już zatru- 
didit to jednak niemniej prowadzi o- 
bronę interesów bezrobotnych. 

Nastrój wśród robotników jest pod- 
niecony, Czynniki odpowiedzialne winny 
zająć się położeniem tych nędzarzy i 
uwzględnić ich żądania oraz asygnować 
większe sumy na zatrudnienie pozosta- 
jących bez pracy, 


głodowego” 


przed sądem w Tczewie 


„Dziennik Bydgoski” donosi: 


Znane jest rozpaczliwe położenie bez“ 
robotnych w Tczewie, którym wstrzy : 
mano zasiłek w postaci kartek żywno- 
.ściowych. Nędza skłoniła ich do mani- 
iestacji przed magistratem i starostwem 
w dniu 23 czerwca r. b., gdzie bezrobot- 
nych rozproszyły silne oddziały policji. 
aresztując 39-letniego Józefa Wiśniew- 
skiego, 46-letniego Marcelego Tańskie. 
go, 28-letniego Jana Nierzwickiego. 

Epilog tych zajść mieliśmy w ub. pią 
tek przed sądem grodzkim w Tczewie. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 12 oskar 
żonych, w tem 3 kobiety. 

Sąd po przesłuchaniu całego szeregu 
urzędników policyjnych, z kom. Szysz: 
kiewiczem na czele skazał: Józeła Wi- 
śniewskiego i Marcelego Tańskiego, każ 
dego na 6 mies więzienia za podburza- 
nie. bezrobotnyc ch do napaści na targ ty: 
godniowy i rabuwanie artykułów pierw- 
szej potrzeby. Pozostałych oskarżonych: 


38-letniego Augustyna Kalitowskiego, 37 


kina, L. i Z. Halamy, A. Dymszy, K. Kru- 
kowskiego, F. Parnela, A. Żabczyńskiego, 


‘Chóru Dana na czele zespołu pomimo kolo- 


I 
salnego powodzenia już w najbliższych | 
dniach schodzi z afisza. Praca nad przygo- ! 
towaniem nowej premjery w pełnym toku 
pod kierownictwem dyr. Andrzeja Własta. 

TEATR „MORSKIE OKO'. 
przez okres letni, 

TEATR „8 m. 30" daje dziś amerykańską 
operetkę Youmansa „No. no, Nanette”. 

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Hipotecena 


' Ja- 


Nieczynny 


nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... Wiosna.’ 
dwigi Rzepockiej a Iwanowskiej. 
TEATR REWJI „MIGNON”. 
rewja „Zjazdy na gwiazdy”, 
TEATR REWJI „MUCHA“ (Długa 10). 
Dziś i dni następnych rewja „Każdy sobie 
rzepkę skrobie”. ji 
TEATR ŻAGIEW na Pradze, Zamoyskie- | 
go 20. Dziś o g. 8.30 „Dziewczyna z bruku”. 
DOLINA SZWAJCARSKA: Codziennie » 
godz. 19.30 koncert muzyki lekkiej i rewja 
„Wszyscy do Doliny” oraz dancing. 


Codziennie 


Co wyświetlają kina? 


mę TINEA: „Neapol śpiewające mia- 

i „Ziemia obiecana”, 

APOLLO: „Pod twoją obronę", 

ARENA: „Miłość złoczyńcy” i „Ro- 
meo i Julcia”, 

ATLANTIC: „Romans sekretarki“. 
e KA: Rewja „Pod polską bande- 
F CAPITOL: „Dr, Jekkye i Mr. Hyde" 

CASINO: „Kobieta z rejestru". 
LOSSEUM: „Liljanka chce się roz- 
wieść” ; rewia. 

Dalego Zach MAŁE: „Kawalerowie 
zlego Zachodu” i „On i jego sip. 


a „Węgierska miłość” i „Ma- 
dame Szatan“, p 


AL: ,, “i „A-ch ucie- 
M nierów:, Tom Mix" i „4:© e 


ROMA; „ Ułani” i dodatki. 
FILHARMONIA: „Ognisty trójkąt”. 
ORUM: „Człowiek małpa”, 
„Eskadra 


A Ki pone 
ci” i i tím“ 
HOLLYWOOD: „Ewa“ i rewja „Zalo- 


i pieszczoty”. 
HELJOS: „Niech żyje wolność” i „Księ 
Łowicka”, 
wię OMETA: „Jaki papa taki syn“ ire- 
LUX: „Rozpętany świat”. 


zpę 
MAJESTIC; „Flip i Flap w małżeń- 
iej niewoli”, 


S MAJESTIC 


POCZ. 6 


= A ZJ. O e 


MASKA: „X 27" i „Człowiek o błę- | 
kitnej duszy“. 
METROPOLIS: „Legjon walecznycb”. 
MEWA: „Człowiek, którego zabi- 
łem“ i „Droga do raju“. 
MIEJSKI: „Czemp”. ` 


DZYTĘKOWA M I E J S K I 


KINOTEATR 


Widzownia chłodna, idealnie wentylowana. 
Początek o godz. 6.30. 


OKRES LETNICH WZNOWIEŃ 
C Z E M pP z Jacke 


ma Cooperem 
Dla młodzieży rac zs ywo 
Następny program : 


BLOND VENUS 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj". 

OAZA: „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 
i Kelly w Holywood". 

PAN: „Bomby nad Monte Carlo*. 

PETIT TRIANON: „Wolne dusze“ i 
„Próba miłości”, 

PRAGA: „Przedziwna sprawa Klary | 
Dean“ i „Samotny Orzeł”, 

RIVIERA: „Kain i Artem“ i „Romeo | 
i Julcia”. | 

ROMA: „Każdemu wolno kochać”. 

ROXY: „Pieśniarz gór“ i „Człowiek 
o błękitnej duszy”. 

SPLENDID: Nieczynny. 


Z ROR i EE D e e 


STYLOWY: „Młodość na zamówie. 
nie“. 

TOMBOLA: „Grzesznica bez winy” | 
i „Gigolo“. | 

TON: „Dziewczę z gór" i „Flip i 
Flap ich dole i niedole*. 

UCIECHA: „Pogromcy przestworzy“ 


i „Kinomanjak*, 


e A ZE PO ZZ 
m wrz z NA ——— ne z wh 


letniego Jana Tomaszewskiego, 38-let 

niego Jana Z 37-letnieś: 
Rocha Dawidzińskiego, 30-letnią Geno- 

weię Trojanowską, 43-letnią Marjannę 
Snopkową i 31-letnią Bronisławę Dob- 
kowską, sąd skazał każdego na 2 mies. 
więzienia z zawieszeniem na 4 lata. Os- 

karżonego 30-letniego Flisikowskiego na 
2 mies. więzienia bez zawieszenia wyk. 
nania kary. 


ANTEE 4 WOP EAC A EEE 


Wyzysk 
Zatarg w firmie Lardelli 


Zarząd cukierni Lardellego w Al. J2- 
rozolimskiej w Warszawie przyjął pra- 
cowników kelnerskich, zapewniając im 
tylko 7 proc. wynagrodzenia bez utrzv 
mania, nie dająz nawet szklanki herbe- 
ty, gdy tymczasem w innych zakładach 
tego rodzaju wynagrodzenie wynosi 10 
proc. oprócz życia, 

Pracownicy zwrócili się do zarząd ı 
firmy z prośbą o zastosowanie do nich 
ogólnych warunków pracy. W konklu 
zji wszystkich zwolniono bez ustawo- 
wego 14-dniowego wymówienia. 

Za 18 godzin pracy dziennej praco: 

wnicy kelnerscy zarabiali przeciętnie 6 
zi. na dobę. 

W sprawie tej nastąpiła interwencja 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Gastronomiczno - Hotelowe- 


go. 
4 


TR eTR A Eon RADE E AERA a O 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 6.35; Bank Polski 6.27; frank frai- 
cuski 35.05; frank szwajcarski 172.50; fuat 
szterling 30; marka niemiecka 210,75; szyling 
ubogi bw” 100.50; korona czeska 25.40. 


| 
| 
Er 


w 


| 
| 
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2 życia robotników Chodzieży 


Piękne zgromadzenie robotnicze 


(Kor. własna). 


(Pa. 16 bm. odbyło się zgromadzenie 
robotnicze w Chodzieży, zwołane przez 
związek chemiczny. Chodzież jest to 
bodaj że największy ośrodek PPS, w 
Poznańskiem. 

Jak pisaliśmy we wczorajszym nume- 
rze „Robotnika“, pracownicy fabryki fa- 
jansu, gdzie trwa obecnie strajk — żyją 
w straszliwej sytuacji. Firma zalegą ro- 
botnikom z tytułu robocizny zł. 35,913.97 

Otóż robotnicy otrzymywali tylko za- 
liczki (ostatnio po 1 zł. na tydzień). a 
potem, jako reszta z obliczenia zalicz- 
kowego, wypadało im np. po... 1.50, po- 
mimo, iż zarząd winien jest robotnikom 
za 6 tygodni do 2 miesięcy. 

Na wiecu obecnych było 400 słucha- 
czy. Przemawiali bow. sen, Kluszyńska 
i tow. Turtoń z Poznania, przyjmowani 
gorącemi oklaskami. 

Nastrój panował b podniosły, Mimo 
to, omał nie doszło do incydentu, kiedy 
zgromadzeni zaintonowali / „Czerwony 
Sztandar”, a komendant posterunku po- 


| 


licji nie wstał i nie zdjął czapki, jak te- 


go wymagałoby najprostsze poczucie 
taktu. Oburzenie zebranych było bar- 
dzo wielkie. Przewodniczący zwrócił 
się da komendanta, aby wyszedł z sali, 
albo wstał, a ponieważ nie chciał się 


do tego zastosować — zebrani pieśń 
przerwaii, 
Zachowanie się Komendanta policji 


zasługuje na surową ocenę. 

Na kongresach partyjnych przedsta- 
wiciele Mimisterjów mają tyle taktu, iż 
wstają, gdy zebrani intonują swoją 
pieśń, ale komendant posterunku w Cho 
dzieży uważa, że jest wyższy ponad to... 

W dodatku pan ten, przyszedłszy na 
zgromadzenie robotnicze nie przedsta- 
wił się ami przewodniczącemu, ani refe- 
rentom i zachowywał się w sposób nie 
licujący z powagą adnego urzędu. 

ky 


Po zgromadzeniu tow, Kłuszyńska 
przystąpiła do zorganizowania Wydzia- 
łu Kobiecego w Chodzieży. 

Wydział kobiecy niezwłocznie przy- 
stąpił do pracy. 


2 Wy PE CARE OOO RWE AOEO, 


Wypadki w stolicy 


DRĘCZYCIEL KOTÓW. 


Lokatorzy domu przy ul. Marszałkow 
skiej 90 zawiadomili Tow. Opieki nai 
Zwierzętami, iż dozorca tego domu 
Tomasz Czapczyk, wyrzucił z okna 3- 
go piętra 2 koty Jeden z nich zabił s'ę 
na miejscu, drugi ma połamane łapk'. 
Nieludzikiego dozorcę, który nie przy- 
znaje się do winy pociąśnięto do odpo 
wiedzialności, Grozi mu kara od 3-c1 
do 6-ciu miesięcy więzienia. 


ORGJE ROWEROWE. 


Na rogu ul. Grzybowskiej i Towaro: 
wej nieznany rowerzysta przejechał 49 
letnią Zofję Matcząn, bez zajęcia. Doz- 
nała ona poranienia głowy. 

Na rogu ul, Grzybowskiej i Wronie:, 
również nieznany rowerzysta przejechał 
14-letniego Amsela Cygelmana, ucznia. 
Chłopiec doznał potłuczenia prawego 
podudzia i klatki piersiowej. 


WYPADK! PRZY PRACY. 


W rzeźni miejskiej, przy ul. Solec 24, 
prowadzona na rzeź świnia, ugryzła w 


Obstrukcja. Według orzeczeń klinik unis 
wersvteckich wyróżnia się naturalna wode 
gorzka „Franciszka-łózefa” przez nieza- 
gdną skuteczność przy przyjemnem użyciu. 


lewą rękę wędliniarza, 48-letniegoa Sta- 
nisława Woźnie kiego. 

Na ul. Wolsk'ej, w czasie pracy został 
uderzony żelazną szuflą 37-letni Jan 
Czarnecki, który otrzymał ranę  ciętą 
nosa. 


SAMOBÓJSTWA. 
21-letnia Helena Pietrasówna, robot- 
nica, bez mieszkania, napiła się jodyny 
w lokalu XXV-go komis, 
— f9-letnia Wiesława Kłodecka, eks- 
pedjentka, napiła się kwasu octowego 
w bramie domu Tamka 45. 


a DW WT ET CEO 
Stan pogody 


Pogoda słoneczna i ciepła, przy słabych 
wiatrach północno-zachodnich i zachodnich. 


NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 
B. Więżień polityczny, znajduje się w 
skrajnej nędzy i poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, Oferty: Kawęczyńska 9 — Szałranek 
GOSPODYNI inteligentna i uczciwa de 
jednej osoby za mniejsze wynagrodzenie 
Dobre świadectwa i referencie, Tel. 678-78 


NOWY TRIUMF HELJASZA 
W SZWECJI 

W Szwecji w Upsali odbyły się mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne, 
w których wziął udział rówmeż Heliasz. 
W rzucie kulą zajął on ponownie pierw 
sze miejsce, osiągając wynik 14,76 mtr.; 
w rzucie dyskiem Heljasz odniósł rów- 
nież sukces, zajmując trzecie miejsce z 
wynikiem 42,10, Pierwszym był Węgier 
Remecz — 45,63, a drugim — Szwed 
Karlsson — 43,29 mtr. 


PIERWSZA ŚRODA KOLARSKA 
NA DYNASACH 

Dziś w środę, o godzinie 20-ej WTC. 
urządza pierwszy w bieżącym sezonie 
wieczór kolarski o  pierwszorzędnym 
programie. Program wypełnią handica- 
py, tandemy, wyścigi z dwuch startów 
na tandemach, oraz. emocjonujący wyścig 
amerykański parami na przestrzeni 40 
kim. Obsada 5 par amerykańskiego wy” 
Ścigu stanowi elitę polskiego kolarstwa 
torowego. Startują m, in. mistrz polski 
Artur Pusz, wicemistrz Einbrodt, Po- 
pończyk, Paule i inni. 

WALKI O WEJŚCIE DO LIGI 

W najbliższą niedzielę rozegrane zo- 
staną dalsze mecze o wejście do Ligi. 
Walczą Polonia warszawska z Polonią 
pomorska, Turyści łódzcy z poznańską 
Legją, Unja sosnowiecka ze śląskim Na- 
przodem, wreszcie wileński WKS z gro- 
dzieńskim 76 p. p- 

Wyznaczone spotkania między ró- 


PO PE A AWA PAC 
PRZYCHODNIA SPECJALNA 


R,D.GISERA 


"B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne). 


skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. w. 
anie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
d 9—2 i od 4—9 wiecz. orada 4 zł. 


WIADOMOŚCI 


wnieńską Hasmoneą, a mistrzem Lwo- 
wa, prawdopodobnie zostanie odwoła- 
ne ze względu na to, że Lwów jeszcze 
nie posiada mistrza klasy A, 
POZNAŃSKI AZS. W FINALE DRUŻY- 
NOWYCH MISTRZOSTW POLSKI 


W poniedziałek zakończyły się w Po- 
znaniu półfinałowe rozgrywki o teniso- 
we mistrzostwo Polski pomiędzy poz- 
nańskim AZS. a krakowskim AZS. Mecz 
ten został przerwany w niedzielę przy 
stanie 3:3, O zwycięstwie decydowało 
spotkanie w grze pojedynczej panów 
między Bratkiem (Poznań), a Tarłow- 
skim (Kraków). Po interesującej walce 
zwyciężył Bratek w stosunku 4:6, 6:3, 
6:3, przesądzając zwycięstwo na korzyść 
poznańczyków. 

' SKŁAD POLSKI NA MECZ 

Z AUSTRJĄ, 

W Królewskiej Hucie odbędzie się w 
połowie sierpnia międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — Austria, 
Program spotkania obejmuje: biegi na 
100, 400. 800 i 5000 mtr., 110 mtr. przez 
płotki, sztafetę 4x 400, skoki wdal o 
tyczce i wzwyż oraz rzuty kulą, dy- 
skiem i oszczepem. 

Skład polski przedstawiać się będzie 
następująco: Sikorski, Trojanowski II, 
Twardowski, Biniakowski, Mare'niec, 
Leszycki, Kucharski, Kuźmioki, Ma- 
szewski, Fiatka i Kurpesa (w b'egach i 
sztafetach), Niemiec i Nowosielski (110 
mtr, przez płotki), Sznajder. Kluk, Pław 

, Niemiec, Skorski, Nowak (w skor 
kachi; Siedlecki, Heljasz, Turczyk, Mi- 
krut (w rzutach), 

Równocześnie odbędzie się w Kato- 
wicach mecz Wiedeń — Śląsk. 

SKŁAD REPREZENTACJI WŁOSKIEJ 
NA MECZ Z POLSKĄ, 

W związku z bliskim terminem me- 
AREZZO TREE ROEE TETEA 
gee pies, rasowy doberman, bronzowy. 


się „Dżek”, Łask 
Miedziana 16 m, 9. askawe zgłoszenia : 


SPORTOWE 


o 


czu tenisowego Polska — Włochy o pu- 
har Davisa prasa włoska podaje nasie- 
pujący skład drużyny włoskiej: Jerzy 
de Stefani (kapitan), Emanuel Sertorio i 
Walenty Taroni. 


Drużyna przybędzie do Warszawy w 
towarzystwie reprezentanta Włoskiego 
Związku tefisowego komandora Fabju- 
sza Clerici'ego. 


NOWY POLSKI REKORD PŁYWACKI 


Sztafeta poznańskiej Unji ustanowiła 
nowy rekord polski na 4100 mtr. sty” 
lem klasycznym, uzyska czas 5:59,5 
sek. 


70 TYSIĘCY WIDZÓW NA MECZU 
ROSJA — TURCJA. 


W Moskwie odbył się międzypań- 
stwowy mecz piłkarski pomiędzy repre“ 
zentacjami ZSRR. a Turcją. TRE 
piłkarze sowieccy w stosunku 7:2, 
zawodach obecnych było przeszło 70 
tysięcy widzów. 

SENSACYJNA KLĘSKA BOKSERÓW 
WŁOSKICH. 


W Essen w' VÉRRE S. me- 
czu lij tornęd: S Niemcy odniosły sen- 
sacyjne zwycięstwo nad Włochami w 
stosunku 13:3. 

NOWY REKORD ŚWIATOWY 
W 10 - BOJU, 


W Hamburgu Niemiec Sievert pobił 
o 5 pkt, rekord światowy Amerykanina 
Bauscha w 10-boju osiągając 8.467.620 
pkt. 


Czas odnowić 


prenumeratę 
na sierpień 


mA Str, 6 


„ROBOTNIK", środa, 26 lipca 1933 r. NOKWRNYENEWNA E Ny zob WREN 
NAWĄ, ZZ Z ZZA 


250 samolotów wystarczy 


i spalenie całego Paryża 


dla wytrucia 


Były Minister Spraw Wojskowych 
Belgji p. Crokaert opublikował na ła- 
mach jednego z wielkich dzienników 


brukselskich sensacyjny artykuł w 
sprawie zbrojeń niemieckich. Cro- 
kaert twierdzi. że samolot pasażerski 
typu „Junkers G. 38“ może przenieśż 
w czasie wojny 5000 kg. bomb, a sa- 
molot „D.O.X“ aż 10.000 klg. bomb. 


Dla porównania warto zaznaczyć, 
że podczas ostatniej wojny Światowej 
znane były jedynie samoloty, które 
mogły zabrać 7 sobą najwyżej 400 
klg. bomb, a mimo to szerzyły stra- 
szliwe spustoszenie W roku 1313 
były już znane bomby pożarne jedno- 
kilowe, które przy wybuchu wywoły” 
wały żar, docchdzący do 3000 stopni. 

Dla spalenia dużego miasta — pi- 
sze dalej Crokaert — wystarczy 20 
samolotów „Junkers G. 38“ 'ub 10 
aparatów „D.O.X", gdyż samoloty ie 
mogą zabrać ze sobą 100.000 bomb 
pożarnych. W. 
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Obrazki ze Świata 
Sorrento 


Na zdjęciu naszem widzimy panora- 


mę Sorrento, jednej z najbardziej uro- 
czych miejscowości Italji. 
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KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


mieści się obecnie przy ul. 


Czerwonego Krzyża 20 
w Warszawie (pok. Nr. 38.) 


| 


Lot eskadry włoskiej gen. Balby 
przez Atlantyk dowodzi, że w przy: 
szłości armje będą operowały nie 20, 
ale 200 samolotami przy atakach na 
miasta nieprzyjacielskie, Ta ostatnia 
cyfra samolotów zupełnie wystarczy 
dla zniszczenia całego olbrzymiego 
miasta, 200 aparatów bowiem potrafi 
rzucić na miasto miljon bomb pożar- 
nych. Według obliczeń ekspertów 25 


bomb gazowych wystatczy dla wytra 
cia jednego kilometra Ewaadówa: 
go. Biorąc pod uwagę, że powierzch- 
nia Paryża wynosi 100 klm. kw. doj: 
dziemy do wniosku, że 500 aparatów 
„Junkers G. 38" albo 250 — „„D.O.X* 
wystarczy dla wytrucia całego Pary- 
ża. 


Takie są zdaniem Crokaerta „we 


sole" perspektywy przyszłej wojny. 


oj a 
Rocznica wynalezienia 
statku parowego 


W Lyonie obchodzono uroczyście 150 
rocznicę spuszczenia na wodę pierwsze- 
go we Francji statku parowego pomy- 
słu Jouftroy d' Abbansa. Statek ten p, n 
„Pyroscaphe' w dniu 15 lipca 1783 roku 
został spuszczony na wody Saony. Ro- 
bił on 2% mile na godzinę, co było w 
ówczesnych czasach rekordem  zadzi- 
wiającym, 

Jak wiadomo, próby ze statkami pa- 


rowemi były robione już od 1707 roku, 
równocześnie przez amerykanów i an- 
glików. Właściwe jednak powstanie ko- 
munikacji parowej datuje się od r. 1807 
od przebycia przez amerykanina Foul» 
tona, na statku własnej konstrukcji z 
Nowego Jorku do Albany, W r. 1819 
parowiec „Savannah' po raz pierwszy 
przepłynął Atlantyk, 


« 


Na kopalni „Generał Blumenthal“ 
wybuch zabił 1O górników 


W Niemczech w miejscowości Rec- 
klinghausen na kopalni „General Blu- 
menthal", w sali ładunkowej powstał 
wybuch, którego ofiarą padło 16 ludzi. 

| Eksplozja powstała przypuszczalnie z 


Powierzchnia Państwa Polskiego 


wynosi obecnie 390.635 kilometrów kw. 


„Wiadomości Statystyczne” podają w 
ostatnim numerze oficjalne dane doty- 
czące powierzchni państwa polskiego 
według ostatnio dokonanych obliczeń. 

Obszar Rzeczypospolitej Polskiej we- 
dług poprzednich obliczeń wynosił 
388.390 klm. kw., ale dane te — poza 
niektóremi nieścisłościami — nie uwzglę 
dniały ponadto powierzchni wód mor- 


Nad Polskiem Morzem 


skich, należących do państwa polskie- 
go. Przeprowadzone obecnie nowe po- 
miary dały dokładniejsze wyniki, 
Ogółem Rzeczpospolita Polska, łącz- 
nie z wodami morskiemi liczy powierz- 
chni 390,635,28 km. kw. Obszar państwa 


bez wód morskich wynosi 388,635,28 km. 


kw. 
Na województwa centralne : przypada 


obszar największy — 137,835,10 km. kw., 
w tem miąsto Warszawa zajmuje 122,9 
km. kw., łódzkie 19,033,9 km, kw., kie- 
leckie 25,589,4 km,kw., lubelskie 31,177,8 
km. kw., białostockie 32,440,6 km. kwa- 
dratowych. 


Województwa wschodnie zajmują po- 
wierzchnię 124,396,4 km. kw. w tem 
wileńskie — 29,010,7 km. kw., nowo- 
grodzkie — 22,966,2 km. kw., poleskie 
36,665,4 km. kw., wołyńskie — 35,754,1 
km, kw. 

Województwa zachodnie obejmują ob- 
szar o powierzchni 47,188,8 km. kw. w 
tem województwo poznańskie 26,567,14 
km. kw., pomorskie 16,405,51 km. kw. 
i śląskie — 4,216,15 km. kw. 

Na województwa południowe przypa- 
da — 79,214,98 km. kw. Największe z 
województw małopolskich, lwowskie zaj- 
muje 28,414,27 km. kw., krakowskie — 
17,384,83 km. kw., stanisławowskie 
16,896,28 km. kw., tarnopolskie 
16,519,6 km, kw. 


Obszar wód morskich, należących do 
Rzeczypospolitej Polskiej, obliczono na 
1,300 kilometrów kwadratowych. Wody 
wewnętrzne (zatoka pucka) zajmują 
393,5 km. kw., wody terytorjalne 493 
km. kw. wody pasa przyległego 493,5 
km. kw. ' 


powodu zapalenia się pyłu węglowego. 
5 osób zabitych zostało na miejscu, 3 są 
ciężko a reszta lżej ramni. Świadko- 
wie wybuchu zobaczyli najprzód nagle 
wysoko wybuchający płomień, poczem 
zaraz nastąpił wybuch, którego siła po- 
wyrywała w oknach hali żelazne ramy. 
Duże żarówki elektryczne stopiły się. 
Stan rannych robotników pogorszył się 
i kilku z nich zmarło. Dotychczas po- 
stradało życie 10 osób, a dwie walca 


ze śmiercią, 
** 


Na zdjęciu jena 5 wież kopalni, w 
której nastąpiła eksplozja. , 
WBW ai PORA E Rz OJ 


Z dokładnością 
1.100 części sekundy 


Przy zawodach lotniczych w Amery- 
ce wprowadzono specjalne aparaty, któ- 
re mierzą czas z dokładnością do jednej 
setnej części sekundy. 


pruskich 


— Na drodze są wielkie zaspy Śnieżne i samochód nie 
może jechać. k i 

— Co mnie to obchodzi? Jeżeli nie będzie auta za pół 

godziny, najmuję taksówkę, ale pan sam poniesie koszta. 
Widziałem, że droga jest zupełnie dobra, wcale niema zasp, 
panu tylko nie chce się ruszyć kuprem z miejsca — krzy- 
czał Burg stylem wojskowym do telefonu, na którego dru 
gim końcu siedział rzeczywiście otyły sierżant i kręcił z po 
dziwem głową, Naczelnik stacji, z którego gabinetu dzwo 
nił uczeń, zaproponował, aby chorzy poczekali u niego, 
gdyż w poczekalni jest zimniej, Burg podziękował i przy- 
wlókł swoich kolegów do miękkich krzeseł, namyślając się 
nad sposobem przewiezienia chorych na miejsce. 
_ Dwadzieścia minut później zameldował mu sanitarjusz 
że auto czeka już na chorych i Burg odetchnął. Zaspy Śnie” 
żne istniały w wyobraźni leniwego sierżanta, gdyż droga 
była gładka i doskonale ubita. 

W szpitalu okazało się, że jeden gorączkujący był chory 
na zapalenie płuc, a drugi na gruźlicę. W kilka tygodni 
później pierwszy zmarł, a drugi poszedł do cywila, tak do- 
brze starał się lekarz szkolny o zdrowie swych pacjentów. 

Burg ze szpitala wracał sam, zadowolony z pozbycia się 


„W służbie junkrów 


kiem, Usadowiwszy się wygodnie naprzeciwko Burga, ode- 
zwała się do niego: j 

— Daleko jedziesz, chłopcze? 

Burg na razie nie odpowiedział, domyślając się, że bie 
rze go za zwykłego szeregowca. 

Przepraszam panią, ale jak pani może się zwracać 
w tak niekulturalnej formie do obcych ludzi? Kto panią 
upoważnił ? 

— Ależ ja jestem żoną oficera — obrażonym tonem od 
powiedziała duma. 

— Po pierwsze skąd ja mogę wiedzieć, że pani jest żoną 
oficera, a po drugie nawet żonie oficera nie wolno zwracać: 
się do żołnierza per „ty”; przywileje oficerów w stosunku 
do żołnierzy nie przysługują bynajmniej ich żonom i ro- 


zinie, 

— Co to za głupia zarozumiałość? 

— Ale teraz wiecie, kim iestem. i 

— Jeśliby pani nie powiedziała, domyśliłbym się po za- 


, 


chowaniu się pani. 
zwracać się per „ty“ — podkreślił Burg — albo najlepiej 
wcale się nie zwracać, nie mamy nic sobie do powiedzenia 
— Zdaje się, że pan jest w szkole podoficerskiej — wy- 
bąkała niepewnie dama. 

— Tak! — nie prostował jej błędu Burg — ale chociaż- 
bym był ordynansem nie pozwoliłbym do siebie mówić „ty“. 
Nawet oficer ma prawo zwracać się jedynie per „wy”, na 
tomiast wszyscy cywile muszą się zwracać do żołnierza 
z szacunkiem. 

— Oficerowie mówią wszystkim żołnierzom „ty”. 
— Więc przekraczają przepisy. Tylko ciekaw jestem 
z jakiej racji pani przypisuje sobie prawa swego męża. 
Jeśliby tak było naprawdę, żony oficerów musiałyby nosić 


Wiecie kobieto, proszę do mnie nie. 


siłyby swoje szlify i odpowiednie oznaki szarży męża? Na 
kapeluszach chyba nie, to psułoby fason; na, torebce, albo 
jeszcze lepiej na pończoszkach, każdy wojskowy spogląda 
najpierw na nóżki damskie, — kpił sobie Burg z zakłopo” 
tanej damy, która na najbliższej stacji przeniosła się do 
innego wagonu. 

— Ot! jaka jest kasta wojskowa! Ja też będę do niei 
należał i także moja żona zechce poniżyć jakiegoś prostego 
żołnierza, z powodu mojej szarży. Ale ta baba była ko- 
miczna w swem oburzeniu. „Ja jestem żoną oficera". Ależ 
głupi babsztyl! Skąd ja mogę o tem wiedzieć? Może trzeba 


byłoby ją wyleśitymować, Bylejaka małpa udaje żonę of'- 


cera i kompromituje wszystkich — myślał Burg, leżąc wy” 
godnie wyciagnięty w pustym przedziale. Gdy pociąg za” 


ROBOTNIK 


trzymał się na kilka minut dłużej niż zwykle. Burg wychy jest 
lił się z wagonu, wołając o gorącą herbatę. Na peronie 
stacji spostrzegł swoją niesympatyczną sąsiadkę, kióra wi najpoczyte 
tała się z majorem z kolumny samochodowej. J ednak była ; 
"żoną oficera, ale skąd mógł o tem wiedzieć? niejszym 
w organem 
Na ujeżdżalni prawie za każdym. razem zdarzał się ja- świat 
kiś wypadek; tak było i dzisiaj. Pomimo silnych mrozów, wiata . 
albo właśnie dlatego, część kompanii ćwiczyła na kilku pracy 


szkapach, zebranych z całego kraju. Ponieważ wiał zimny 
wicher, major, który zastępował „Sadystę', gryzącego 
obecnie ziemię w sąsiedztwie E'nkranza, wpadł w zły hw 
mor i klał wszystkich koni i uczniów. według swego sła 
wetnego słownika. i ; 

Leniwe konie popedzał długim batem, uderzając przy 
tej sposobności i człowieka. Szczególnie uwziął się na 
Burga — i za każdym obrotem po kole, bat świstał po no 
gach ucznia, który tylko złowrogo się uśmiechał na te za- 


a 


niewygodnego balastu. Na jednej z mniejszych stacyj do | odpowiednie oznaki swej szarży, tylko, że regulamin nie | czepki, 
wagonu wcisnęła: się korpulentna dama z kilkuletnim syn: I o tem nie wspomina, Ale gdzie panie, żony oficerów, n0- (D. c. n.). 
WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie z}. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 $r. 


CENY UEŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolośi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


STANISŁAW NIEMYSKI. 


Redaktor odpowiedzialny: 
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Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


— 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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